
 

 
BRM.0012.5.4.2026 

 

Protokół nr 25/2026 

posiedzenia Komisji Ładu Przestrzennego, Gospodarki Nieruchomościami  

 i Spraw Mieszkaniowych Rady Miejskiej Inowrocławia, 

odbytego w dniu 12 maja 2026 r.  

w Urzędzie Miasta Inowrocławia   

 

 

Czas trwania posiedzenia 13.00 – 14.25  

 

 

Członkowie Komisji obecni na posiedzeniu: 

1. Jacek Bętkowski         – przewodniczący Komisji, 

2. Ewa Podogrodzka        – zastępca przewodniczącego Komisji, 

3. Damian Polak         – członek Komisji, (spóźnił się na posiedzenie 5 min.) 

4. Robert Rychwicki        – członek Komisji, 

5. Maria Żukowska        –członek Komisji.   

 

 

Lista obecności radnych stanowi załącznik nr 1. 

 

Lista obecności gości uczestniczących w posiedzeniu komisji stanowi załącznik nr 2.  

 

 

Ad 1. Otwarcie posiedzenia Komisji i stwierdzenie kworum. 

 

Posiedzenie Komisji otworzył pan Jacek Bętkowski – Przewodniczący Komisji, który zgodnie 

z listą obecności stwierdził, że w obradach Komisji uczestniczy 5 radnych, co wobec ustalonego 

składu Komisji wynoszącego 5 osób, stanowi kworum pozwalające na podejmowanie 

prawomocnych decyzji. 

 

 

Ad 2. Propozycje zmian do porządku obrad.  

 

Nie było.  

 

Porządek obrad:  

1. Otwarcie posiedzenia Komisji i stwierdzenie kworum.  

2. Propozycje zmian do porządku obrad. 

3. Sprawy wymagające opinii Komisji: 

− omówienia problemów w sprawie emisji hałasu, który negatywnie wpływa na życie 

mieszkańców ul. Kruszańskiej w Inowrocławiu.  

4. Sprawy bieżące. 

 

 

 



Ad 3. Sprawy wymagające opinii Komisji. 

 

Omówienia problemów w sprawie emisji hałasu, który negatywnie wpływa na życie 

mieszkańców ul. Kruszańskiej w Inowrocławiu.  

 

Przewodniczący Komisji odczytał pismo Starosty Inowrocławskiego z dnia 11 maja 2026 r.  

 

Jacek Bętkowski – Przewodniczący Komisji: 

Ja nie zwołuje w imieniu Rady Miasta tylko jako Przewodniczący Komisji. Zwołałem 

to posiedzenie nadzwyczajne komisji ładu przestrzennego, aby pomóc i rozwiązać problem, który 

od jakiegoś czasu jest problemem mieszkańców ul. Kruszańskiej.   

 

Damian Polak – członek Komisji: 

W tym piśmie tak naprawdę nie ma żadnego terminu, w którym zostanie rozpatrzona ta sprawa.   

 

Jacek Bętkowski – Przewodniczący Komisji: 

Uważam, że Starostwo nie będzie nam wytykało czy my mamy podejmować jakiekolwiek działania 

w tym kierunku czy nie, aczkolwiek mamy pełną informację dla Państwa mieszkańców, 

że Starostwo tym się zajmuje. Nie mamy żadnych informacji o konkretnych działaniach podjętych 

w tym temacie. My możemy teraz tylko porozmawiać na  temat ten, który nęka Państwa. Znam 

sprawę, bo wielokrotnie byłem na tzw. wizji lokalnej. Nie tylko ja, ale wspomagał mnie Pan 

Komendant Straż Miejskie gdzie słyszeliśmy, widzieliśmy pewne rzeczy. Widzieliśmy te działania. 

Państwo wysłaliście do różnych instytucji informację o waszym problemie, aczkolwiek jest taka 

odpowiedź Starostwa jaka dzisiaj wpłynęła. Trudno mi znaleźć odpowiednie określenie do tego. 

Pozwolę sobie poprosić w pierwszej kolejności czy były jakieś zgłoszenia, działania Pana 

dzielnicowego i Pana Naczelnika wydziału. Czy były jakieś hałasy, w jakim odstępie czasu 

i będziemy kontynuować to posiedzenie dzisiejsze dalej. Nie po to Państwo oderwało się od jakichś 

zajęć lub też poświecili swój czas, aby starać się ten problem wspólnie rozwiązać.   

 

asp. szt. Piotr Szpadziński - kierownik Rewiru Dzielnicowych I Wydziału Prewencji w KPP 

Inowrocław: 

Jestem tam od 5,5 roku. Żadnego zgłoszenia telefonicznego na „biurko” z ul. Kruszańskiej nie było. 

Pozwoliłem sobie sprawdzić w systemach informacyjnych Policji i w okresie od 1 stycznia 2023 r. 

są odnotowane 2 interwencje Policji. Jedna jest z dnia 7 kwietnia 2006 r. a druga jest z 4 lipca 

2024 r. Z tego co wiem dzielnicowy Sobecki też nie miał takowych sygnałów. Dowiedzieliśmy 

się o tej sytuacji jaka jest na ul. Kruszańskiej z pisma, które Pan Bętkowski przysłał nam 

do Komendy. Tak to wygląda z naszej strony jeżeli chodzi o ul. Kruszańską, zakłócanie ładu, 

porządku i ciszy nocnej pod tym adresem, w tym rejonie.  

 

podkom. Remigiusz Sobecki – Dzielnicowy w KPP Inowrocław:  

Problem jest mi znany. Wykonując pewne czynności u jednego z mieszkańców dowiedziałem 

się o tym problemie. To było mojej spostrzeżenie, że jest ten hałas. Oficjalnie do mnie nikt nie 

zgłosił się z tym problemem.   

 

Marcin Ratajczak – Komendant Straży Miejskiej: 

Jestem trochę bardziej zagłębiony w ten temat, dlatego, że ze mną bezpośrednio kontaktował 

się Wasz przedstawiciel. Jeśli dobrze pamiętam razem z Panem przewodniczącym byliśmy 

na miejscu październik/listopad ubiegłego roku gdzie przeprowadziliśmy takie pierwsze czynności 

mające na celu potwierdzenie tego jak to wygląda w rzeczywistości. Faktycznie będąc tam na 

miejscu potwierdziliśmy, że ta uciążliwość, którą Państwo wskazują na pewno jest uciążliwością, 

która ma dla Was istotne znaczenie. Jeżeli my tam zajechaliśmy na miejsce to pierwsze nasze 

wrażenie było takie, że słyszymy coś tam, ale na nas to nie sprawiło większego wrażenia. Tylko 



jeżeli postoi się tam 15, 20 minut, półgodziny to zaczyna się to słyszeć. Zdaję sobie sprawę, że dla 

Was, mieszkańców to stanowi istotną uciążliwość, bo musicie się z tym mierzyć 24h/7. Po tym 

naszym spotkaniu bezpośrednio z Panem Przewodniczącym pojechaliśmy do Pani Dyrektor 

Terenowej Stacji Sanitarno-Epidemiologicznej. Przedstawiliśmy jej problem. Pani Dyrektor 

poprosiła, żebyśmy bezpośrednio opisali jej sytuację, żeby pisemnie wskazać jej ten problem. Jeśli 

dobrze pamiętam, to na drugi dzień lub po dwóch dniach wysłaliśmy to pismo. Dokładnie 

do Powiatowej Stacji Sanitarno-Epidemiologicznej datowane na 29 września, więc musieliśmy już 

tam być nawet we wrześniu. My jako Straż Miejska powiadomiliśmy wszystkie instytucje na terenie 

Miasta, aby wskazać ten problem. Dla nas najważniejsze w  tym wszystkim jest to, żeby zbadać 

czy natężenie hałasu, który jest na ul. Kruszańskiej przekracza normy, które są przewidziane dla 

ulic. Powiatowa Stacja Sanitarno – Epidemiologiczna skierowała bezpośrednio po tym naszym 

wystąpieniu pismo do Wojewódzkiego Inspektora Ochrony Środowiska wskazując, że procedować 

w tym zakresie powinien Wojewódzki Inspektor Ochrony Środowiska. Natomiast Wojewódzkiego 

Inspektora Ochrony Środowiska z tego co ja wiem przekazał całość materiałów do procedowania 

do Starostwa Powiatowego w Inowrocławiu uważając, że ten organ jest kompetentny 

do przeprowadzenia właśnie tych szczegółowych pomiarów natężenia hałasu i ustalenia 

czy to natężenie hałasu stanowi istotną uciążliwość. Powiem Państwu, że do dzisiaj my jako Straż 

Miejska nie otrzymaliśmy odpowiedzi od Starostwa Powiatowego, chociaż zdaję sobie sprawę, 

że przekazywanie tych poszczególnych dokumentów spowodowało, że Starostwo po prostu 

stwierdziło, że my jako Straż Miejska nie jesteśmy stroną w postępowaniu, aczkolwiek ostatnio 

kontaktowaliśmy się z mieszkańcem i on przedstawił nam pismo ze Starostwa Powiatowego, gdzie 

Starostwo wstępnie jak gdyby nie widzi w tym problemu. Niestety sytuacja wygląda w ten sposób, 

że my mamy troszeczkę „związane ręce”. Nie mamy żadnej podstawy w tej chwili jako Straż 

Miejska, żeby podejmować jakiekolwiek represje wobec tego właściciela gospodarstwa rolnego, 

bo my nie jesteśmy uprawnionymi do tego, żeby oceniać czy ten hałas jest istotny, czy nie jest 

istotny. My nie mamy jak stwierdziłem na początku pomiaru natężenia hałasu, które są podstawą 

jak gdyby dalszego działania przez nas jako Straż Miejska. W każdym bądź razie my dostrzegliśmy 

problem, my przekazaliśmy wszystkim podmiotom, które mogłyby procedować informację w tym 

zakresie no i ewentualnie czekamy jaka będzie ostateczna decyzja z zakresu Starostwa. Dlatego, 

że jak wspomniałem Starostwo Powiatowe zostało przez wszystkie podmioty przez nas 

powiadomione, wskazane jako podmiot, który powinien w tej sprawie podjąć ostateczną decyzję.   

 

Jacek Bętkowski – Przewodniczący Komisji: 

Czy Pan Powiatowy Inspektor Nadzoru Budowlanego posiadał też jakieś informacje w tym 

kierunku, zgłoszenia mieszkańców czy też instytucji? 

 

Paweł Czobot – Powiatowy Inspektor Nadzoru Budowlanego: 

Powiatowy Inspektor dostał zgłoszenie od Straży Miejskiej. Podjęliśmy działania. Pojechaliśmy 

na kontrolę, ale nasz zakres obejmował sprawdzenie budynków pod względem zgodności z prawem 

budowlanym, z projektem. My sprawdziliśmy to. Nie stwierdziliśmy żadnych nieprawidłowości. 

Odnośnie hałasu my nie mamy kompetencji, ani przyrządów, żeby się tym zajmować.  

 

Jolanta Rucińska – Naczelnik Wydziału Gospodarki Komunalnej, Środowiska i Rolnictwa: 

Jeżeli chodzi o Prezydenta Miasta, Wydział Gospodarki Komunalnej, Środowiska i Rolnictwa to już 

historii obiegu wniosku, który został skierowany do Wojewódzkiego Inspektora Ochrony 

Środowiska przez mieszkańców. Dostaliśmy to do wiadomości. Faktycznie zostało to skierowane 

do Starostwa Powiatowego. Wczoraj poprosiłam jeszcze pracownika, ponieważ Starosta jest 

właściwym jeśli chodzi o wydanie decyzji w zakresie dopuszczalnych poziomów hałasu dla 

istniejących działalności gospodarczych. Prezydent nie ma takich kompetencji, dlatego 

skierowaliśmy do Starostwa Powiatowego. Wczoraj jeszcze pracownik telefonował do Starostwa 

Powiatowego Wydziału Ochrony Środowiska, Rolnictwa i Leśnictwa rozmawiał z Panią Naczelnik. 

„Z przekazanych informacji wynika, że przeprowadzono dwie kontrole, które nie stwierdziły 



nadmiernego hałasu.”. Cytuje to co przekazał mi pracownika w notatce służbowej po rozmowie 

telefonicznej ze Starostwem Powiatowym.  

 

Ewa Podogrodzka – członek Komisji: 

Nie stwierdzili (…) hałasu? 

 

Jolanta Rucińska – Naczelnik Wydziału Gospodarki Komunalnej, Środowiska i Rolnictwa: 

Chcąc uzyskać jakieś szczegółowe informacje musieliśmy wystąpić z pismem, co wczoraj 

zrobiliśmy.  

  

Ewa Podogrodzka – członek Komisji: 

O pomiar hałasu, tak?  

 

Jolanta Rucińska – Naczelnik Wydziału Gospodarki Komunalnej, Środowiska i Rolnictwa: 

O szczegóły kontroli. Chcielibyśmy się dowiedzieć w jaki sposób przebiegała kontrola, na czym 

polegała kontrola? Czy to była faktycznie kontrola hałasu, czy to była kontrola wizyjna? 

Wystąpiliśmy z prośbą, ponieważ więcej informacji nie chciano nam przekazać telefonicznie więc 

wystąpiliśmy pisemnie o przekazanie szczegółów, informacji na temat szczegółów kontroli.  

 

Damian Facalusiak – Kierownik Referatu Planowania Przestrzennego w Wydziale Planowania 

Przestrzennego i Nieruchomości: 

Tutaj mogę powiedzieć odnośnie planowania i zagospodarowania przestrzennego. Na tym terenie 

obowiązują dwa plany miejscowe. Jeden z 2000 r., kolejny z 2019 r. Oba wyznaczają teren 

zabudowy mieszkaniowej jednorodzinnej z usługami nieuciążliwymi.  

 

Jacek Bętkowski – Przewodniczący Komisji: 

Jest zaznaczone usługi nieuciążliwe.  

 

Mieszkaniec Inowrocławia (1): 

Pytanie jest takie, w związku z tym miejscowym planem jaki tam poziom hałasu jest dopuszczalny 

według prawa?  

 

Jolanta Rucińska – Naczelnik Wydziału Gospodarki Komunalnej, Środowiska i Rolnictwa: 

Zgodnie z rozporządzeniem 40cB w nocy, 50 dB w dzień.   

 

Mieszkaniec Inowrocławia (2):  

Jaka wysokość budynków jest dopuszczalna na tych terenach, jeśli chodzi o budynek jednorodzinny 

i budynek gospodarczy?  

 

Damian Facalusiak – Kierownik Referatu Planowania Przestrzennego w Wydziale Planowania 

Przestrzennego i Nieruchomości: 

Dwie kondygnacje. Natomiast jeśli chodzi o zabudowę mieszkaniową jednorodzinną. Jeżeli chodzi 

o usługowa to jedna kondygnacja.  

 

Mieszkaniec Inowrocławia (2):  

Jedna kondygnacja. Mi chodzi o konkretną wysokość.  

 

Damian Facalusiak – Kierownik Referatu Planowania Przestrzennego w Wydziale Planowania 

Przestrzennego i Nieruchomości: 

W tym planie z 2000 r. nie ma tej wysokości podanej w metrach nad poziomem terenu. Natomiast 

jest ona podana w kondygnacjach.   

 



Mieszkaniec Inowrocławia (2):  

Jedną kondygnacje można postawić na 10 m.  

 

Damian Facalusiak – Kierownik Referatu Planowania Przestrzennego w Wydziale Planowania 

Przestrzennego i Nieruchomości: 

W tym drugim planie z 2019 r. tutaj już mamy wysokość zabudowy podaną tj. 12 m do trzech 

kondygnacji nadziemnych.  

 

Mieszkaniec Inowrocławia (2):  

Ale to jest na innym terenie i nie dotyczy tego, o którym mówimy.  

 

Damian Facalusiak – Kierownik Referatu Planowania Przestrzennego w Wydziale Planowania 

Przestrzennego i Nieruchomości: 

Tak, południowa część tego terenu. Natomiast z 2000 r. tak jak mówiłem jest wysokość podana 

w kondygnacjach.   

 

Mieszkaniec Inowrocławia (2):  

Musi być jakiś zakres wysokości. Pan mówi o kondygnacjach, ja rozumiem.  

 

Damian Facalusiak – Kierownik Referatu Planowania Przestrzennego w Wydziale Planowania 

Przestrzennego i Nieruchomości: 

Teraz jest taki obowiązek w planach miejscowych. To jest plan, który ma już 26 lat wówczas 

nie podawano takiej wysokości. Odnoszono się do kondygnacji.  

 

Mieszkaniec Inowrocławia (2):  

Dobrze, ale tak jak Pan mówił tam jest zabudowa jednorodzinna i dopuszczalna jest działalność 

gospodarcza o uciążliwości w granicach działki, prawda? To chyba jest powód, żeby wystąpić o… 

 

Damian Facalusiak – Kierownik Referatu Planowania Przestrzennego w Wydziale Planowania 

Przestrzennego i Nieruchomości: 

Usługi nieuciążliwe, tak.  

 

Mieszkaniec Inowrocławia (2):  

Usługi nieuciążliwe, a jeśli uciążliwe to w granicach działki. Stając za płotem ja mam tego nie 

słyszeć. A ja to słyszę stając 30m od płotu. To jest ten dylemat. Z przykrością muszę powiedzieć, 

bo pismo skierowaliśmy do Pana Przewodniczącego i Komisji jako mieszkańcy 3 październik, 

6 października wpłynęło do Rady Miejskiej. My się dzisiaj spotykamy po raz pierwszy w tej 

sprawie, więc dla Państwa przemyśleń.   

 

Robert Rychwicki – członek Komisji: 

My jako członkowie komisji nie wiedzieliśmy w ogóle, że takie pismo wpłynęło. Dopiero 

na ostatniej komisji gdzie spotkałem się z Panami dowiedziałem się o takim piśmie, że wpłynęło. 

Od 3 października gdzie napisaliście to pismo nikt nas nie poinformował, ani Pan Przewodniczący, 

ani Pani Przewodnicząca Rady Miejskiej.  

 

Damian Polak – członek Komisji: 

Ja Państwa problem rozumiem. Tylko wydaje mi się, że cały czas omawiamy pewne hipotezy, 

a nie mamy twardych danych. Naprawdę ktoś musiałby tam jechać. Nie wiem kto ma takie 

kompetencje, czy to ma Wojewódzki Inspektor Ochrony Środowiska czy Starostwo Powiatowe.  

 

Jacek Bętkowski – Przewodniczący Komisji: 

Starostwo. 



 

Damian Polak – członek Komisji: 

Stanąć tam z decybelomierzem i na twardych danych się oprzeć.  

 

Mieszkaniec Inowrocławia (1):  

De facto na tym nam zależy, żeby przeprowadzić badania, które potwierdzą 

 

Mieszkanka Inowrocławia: 

Tylko to badanie wtedy kiedy jest wszystko uruchomione, a nie wyłączone.   

 

Damian Polak – członek Komisji: 

Inaczej nie rozwiążemy tego problemu. Tylko tu widzę, że jest przepychanka kompetencjami.  

 

Mieszkaniec Inowrocławia (2):  

To nie jest przepychanie. 

 

Jacek Bętkowski – Przewodniczący Komisji: 

Moment kontrolujmy wypowiedzi.  

 

Mieszkaniec Inowrocławia (2):  

Zacznijmy od jednej rzeczy tylko. Tu nie chodzi o przepychanki, bo Pan tak łatwo to ściął i do 

widzenia. Mi chodzi o sam problem. Jeżeli my zgłosiliśmy problem i Państwo uznaliście, że poszło 

pismo w niewłaściwym kierunku, nie do właściwej osoby trzeba było nam odpisać, a Państwo przez 

pół roku słowem się nie odezwaliście do nas. Gdyby nie nasze przyjście, „wejście z buta” na komisje 

to dalej byśmy stali w tym samym miejscu gdzie byliśmy. Nic.  

 

Damian Polak – członek Komisji: 

Przyznam z ręka na sercu, że ja z Państwa sprawą zapoznałem się dwa tygodnie temu, kiedy 

dostałem materiał na komisję.   

 

Mieszkaniec Inowrocławia (2):  

Też ja Panu tłumaczę, że pismo było skierowane do Pana Przewodniczącego i członków komisji. 

Wyraźnie zaznaczono. Pan Przewodniczący to pismo ma, ja mogę Państwu udostępnić jak nie 

macie. Byliśmy tu 21 kwietnia, tak przyszliśmy sobie na „żywioł’ na komisje. Pan Przewodniczący 

powiedział, że my nie możemy, bo ma inne plany. Okej, zrozumieliśmy to. Przekazałem to pismo 

Pani Przewodniczącej Rady Miejskiej. Pani Przewodnicząca obiecała się skontaktować, no niestety 

do dzisiaj nie skontaktowała się ze mną.  

 

Ewa Podogrodzka – członek Komisji: 

A dzisiejszy kontakt jako co Pan uważa?  

 

Mieszkaniec Inowrocławia (2):  

Minął prawie miesiąc. Rozumie Pani, o to chodzi, że my tam mieszkamy w hałasie przez cały rok. 

Hałas jest dzień i noc 24/7, 7 dni w tygodniu, 365 dni w roku. To nie jest tak jak to odpisało 

Starostwo nam lakonicznie, że jest to działalność sezonowa. To co mówimy, że… 

 

Jacek Bętkowski – Przewodniczący Komisji: 

My tej informacji nie otrzymaliśmy.  

 

Mieszkaniec Inowrocławia (2):  

My dostaliśmy, bo pisaliśmy tak jak Pan Przewodniczący mówił, pisaliśmy w różne miejsca. 

Pisaliśmy do Wojewódzkiego Inspektoratu Ochrony Środowiska, bo wydawało nam się że to jest 



ten kierunek, ale ciągle wszyscy odpisują, że to nie ten kierunek, że tym się nie zajmują. Musze 

powiedzieć akurat Wojewódzki Inspektorat Ochrony Środowiska działał dość sprawnie, 

powiedzmy bo miesiąc przetrzymali a po miesiącu poszło to do Starostwa. (..) To wszystko się tak 

odbija. Dostajemy lakoniczne informacje, tak jak tutaj Pan czytał. Ponoć była kontrola ze Starostwa, 

ale myślę, że była taka wizyjna kontrola. My prosiliśmy, że jeśli odbyły się badania, żebyśmy 

otrzymali wyniki takich badań. Nie dostaliśmy nic po tych kontrolach, czyli wizja. Tak jak tutaj Pan 

Przewodniczący był razem z Komendantem Straży Miejskiej to się odbyło, ale to trzeba być tam na 

miejscu i zobaczyć jakie są warunki naszego życia. Mieszkamy, nie wiem czy państwo wiecie 

w mieście. W mieście uzdrowiskowym, więc chyba jakieś reguły obowiązują. Jeśli tak ma wyglądać 

mieszkanie w mieście uzdrowiskowym czyli koncerty symfoniczne 24/7 w postaci iluś 

wentylatorów, nie wiem o jakiej mocy, „strzelam” 20kw1. Proszę ustawić sobie jeden i posłuchać 

go przez chwilę tak ja mówił Pan Komendant, a my słuchamy to 24/7. Nie możemy otworzyć okna, 

żeby przewietrzyć mieszkanie. Nie możemy wyjść do ogródka, usiąść, odpocząć, bo jest cały czas 

(…). Nie da się tam żyć po prostu. Nie da się. Nie możemy spać. Ja muszę spać w zatyczkach na 

uszy. Teraz rozmawiając z Panem ja słyszę ten hałas w uszach. Tak mam po prostu zniszczony 

słuch. Ja cały czas to słyszę, dźwięczy mi ten hałas z tego gospodarstwa. Tak wygląda nasze życie 

codzienne na tej posesji. Jesteśmy mieszkańcami miasta więc się do Państwa zwróciliśmy. Jeśli 

Państwo uznaliście, że nie jesteście w stanie dać rady. Trzeba było odpisać, odpowiedzieć, 

pokierować. To idźcie tam, bo tamci są władni. Na to liczyliśmy, że tak będzie. Dalej na to liczymy, 

że Państwo nam pomogą rozwiązać ten problem i pokierujecie w takie miejsce gdzie będzie można 

to rozwiązać, że ktoś się znajdzie i podejmie się tego, a nie tak, że to nie my, bo to nie nasz zakres, 

my nie możemy, bo tego nie ma. Tak jak Pan z nadzoru budowlanego powiedział, że wszystko jest 

okej. To ja chciałbym się zapytać Pana o decyzje. Kto wydał, kiedy wydał, na jakiej podstawie, 

że wszystkie budynki są zgodnie z planem zagospodarowania postawione? 

 

Paweł Czobot – Powiatowy Inspektor Nadzoru Budowlanego: 

Decyzję pozwolenia o budowie zawsze wydaje Starosta.  

Mieszkaniec Inowrocławia (2):  

To chcielibyśmy wiedzieć, bo Pan tak lakonicznie powiedział, że wszystko jest zgodnie z prawem, 

wszystko działa okej. Nie wiem czy Pan był i widział te budynki, bo część już ich nie ma po tych 

Waszych interwencjach, ale one były i wnosiły bardzo potężny hałas. Wydaje mi się, że chyba 

nie do końca były legalne skoro ich nie ma.   

 

Paweł Czobot – Powiatowy Inspektor Nadzoru Budowlanego: 

Jak my pojechaliśmy to sprawdziliśmy to co jest w planie.  

 

Mieszkaniec Inowrocławia (2):  

A czy możemy dostać… 

 

Mieszkaniec Inowrocławia (3):  

A czy możemy się umówić tak, że następnym razem my skontaktujemy się z Państwem i Państwo 

przybędą na miejsce bez zwłoki? Czyli w ciągu np. 1 godziny.  

 

Mieszkaniec Inowrocławia (4):  

Bez informowania Pan X, że będzie kontrola, że ktoś przyjedzie, żeby nie powyłączał.  

 

Paweł Czobot – Powiatowy Inspektor Nadzoru Budowlanego: 

Inspektor Nadzoru Budowlanego nie ma uprawnień, żeby kontrolować hałas.  

 

 



Jacek Bętkowski – Przewodniczący Komisji:  

Czy Pan sugeruje, że ktoś z Komisji..? 

 

Mieszkaniec Inowrocławia (4):  

My nic nie sugerujemy.  

 

Mieszkaniec Inowrocławia (3):  

Sugestii nie. Tylko po prostu zastanawia mnie sam fakt, że tyle instytucji to już przechodzi, 

a skuteczność jest zerowa i jest spychanie i już jest twierdzenie, że to w zasadzie nie ma problemu, 

nie? Dlatego, nie chcę sugerować odnośnie, tylko po prostu jest to zastanawiające dla nas 

wszystkich, jak to jest możliwe, tak? Z tego też względu, nie? 

 

Mieszkanka Inowrocławia:  

Jeżeli jakieś pomiary już były i wszystko jest okej, to też jest dziwne.  

 

Mieszkaniec Inowrocławia (3):  

Tutaj Pan komendant Straży Miejskiej dostrzega problem, Pan Dzielnicowy osobiście słyszał i był 

zaskoczony skalą tego hałasu.  

podkom. Remigiusz Sobecki – Dzielnicowy w KPP Inowrocław:  

W sumie to były moje spostrzeżenia, że właśnie… 

 

Mieszkanka Inowrocławia:  

Jest głośno.  

Mieszkaniec Inowrocławia (3):  

Skala tego zaskoczyła, bo nawet ciężko było nam rozmawiać, ale się okazuje, że jednak instytucje 

nie widzą problemu. Więc ja z założenia uważam, że taka kontrola powinna być przeprowadzona 

chociażby po naszym zgłoszeniu, że oto tego dnia właśnie tak to wygląda, a nie na zasadzie 

poinformowania pisemnego, że tego i tego dnia proszę się przygotować, ponieważ odbędzie 

się kontrola na Państwa posesji.  

 

Mieszkaniec Inowrocławia (4):  

Po prostu wyrywkowo, w tym okresie, w tym okresie.  

 

Jacek Bętkowski – Przewodniczący Komisji:  

Nadal czekam czy taka sytuacja miała miejsce jak Pan sugeruje?  

 

Mieszkaniec Inowrocławia (3):  

Nie, nie, ja tego nie sugeruję, że jest jakiś…  

 

Jacek Bętkowski – Przewodniczący Komisji:  

Na pewno nie będzie takiej sytuacji, to jest po pierwsze. Po drugie, tu odpowiadam Panu, to pismo 

tak wpłynęło, było brak adresata do odpowiedzi pisma zwrotnego. Więc tutaj nie będziemy (…) 

Odpowiedź Pana Powiatowego Nadzoru Budowlanego jest taka, a nie inna. Bo tak naprawdę 

Powiatowy Inspektor Nadzoru Budowlanego, ja nie chcę tu tłumaczyć Pana.  
 

Paweł Czobot – Powiatowy Inspektor Nadzoru Budowlanego: 

Nie zajmuję się hałasem.  
 

 



Jacek Bętkowski – Przewodniczący Komisji:  

Nie zajmuję się hałasem, a tylko stricte budynkami. Jeżeli Starostwo wydało pozwolenie na budowę, 

nie mając żadnych sugestii na pozwolenie to jakiś obostrzeń z miasta, to Starostwo wydaje, miasto 

nawet nie ma tutaj krzty, żeby cokolwiek zrobić lub zatrzymać tą budowę. Jakiekolwiek ruchy 

miasto ma ograniczoną, jak powiedział Pan Naczelnik, ograniczone ruchy. Więc nic nie może. 

Inaczej, sama odpowiedź Pani Naczelnik, ja pozwolę sobie tu gdzieś uzupełnić lub też dopytać. Pani 

Naczelnik wystąpiła, ma informację, ale już nie dostała informacji dopiero, czekamy, jeżeli dostanie 

informację, kiedy był robiony pomiar hałasu. Inaczej, czy w ogóle był, kiedy był i wyniki. 

Bo to są trzy podstawowe rzeczy, które musimy tutaj zachować. I naprawdę Państwo nie uważają, 

że my jesteśmy po prostu oporni, nie chcemy nic. My, żeśmy zresztą, jak Pan tutaj wspomniał, 

z Panem Komendantem byliśmy, rozpoczęliśmy procedury. Wszędzie poszły pisma. Czekaliśmy 

za odpowiedziami i te informacje podjęły do Starostwa. Starostwo nas nie powiadomiło w żaden 

sposób o jakiejkolwiek z ich strony podjętej interwencji czy działaniach w danej sprawie. 

 

Jolanta Rucińska – Naczelnik Wydziału Gospodarki Komunalnej, Środowiska i Rolnictwa: 

Starostwo Powiatowe o sprawie zostało już poinformowane 14 października 2025 r. Także 

w kompetencji Starostwa Powiatowego jest tutaj hałas. Tak jak mówiłam, Prezydent nie ma 

kompetencji w tym zakresie i nie ma nawet zadania. Z tego co wiem, to były dwukrotnie kontrole 

przeprowadzone na terenie posesji przez Wydział Ochrony Środowiska Starostwo Powiatowego. 

Natomiast szczegółów niestety, no nie otrzymałam informacji na temat szczegółów, czy były 

to tylko faktycznie tak jak Państwo tutaj wspominacie, wizje lokalne, czy również były pomiary.  

 

Mieszkaniec Inowrocławia (3):  

Mam jeszcze pytanie tutaj do Panów z Policji i ze Straży Miejskiej Jeżeli sąsiad zgłasza uciążliwą 

imprezę na przykład naprzeciwko czy obok odgłosy, muzyka to co robicie w takiej sytuacji?  

 

Mieszkanka Inowrocławia:  

Ktoś mierzy hałas czy jest uciążliwy czy nie? 

 

Mieszkaniec Inowrocławia (3):  

Mierzycie hałas i odchodzicie? Czy interweniujecie?  

 

Marcin Ratajczak – Komendant Straży Miejskiej:  

Jeżeli to jest na przykład w godzinach nocnych, że to jest zakłócanie ciszy nocnej i tak dalej, 

to wtedy podejmują interwencję, ale to musi mieć wyraźne znamiona tego, że te normy hałasu 

są przekroczone i czasami nie trzeba żadnych urządzeń pomiarowych, żeby to stwierdzić, jak gdyby 

powiedzmy, że naocznie, nausznie, jak to tam nazwać. W tym przypadku są jakieś uzasadnione 

wątpliwości do tego, czy my mamy prawo w tym momencie ingerować, bo my nie wiemy, jakie 

są faktyczne te normy hałasu, bo sami Państwo wiedzą, że to jest hałas taki, który działa w dużej 

części na podświadomość, ale on nie jest aż tak wyraźnie słyszalny.  

 

Mieszkaniec Inowrocławia (3):  
Czy jest słyszalny? Działki obok…  

 

Marcin Ratajczak – Komendant Straży Miejskiej:  
To jest takie subiektywne odczucie.   
 

Mieszkaniec Inowrocławia (3):  
To nie jest subiektywne odczucie.  
 

 



Marcin Ratajczak – Komendant Straży Miejskiej:  

Dla nas jest to po prostu trudne do oceny i my nie możemy po prostu w tym momencie podjąć 

jakichś takich realnych czynności represjonujących, nie mając jak gdyby urządzeń pomiarowych, 

które by wskazywały na to, że te normy hałasu są przekroczone. Nie jesteśmy uprawnieni do tego, 

żeby w tym momencie decydować o tym, czy te normy hałasu zostały przekroczone, bo niestety nie 

mamy takiej kompetencji. To jest na zasadzie troszeczkę takiej… 

 

Mieszkaniec Inowrocławia (3):  
Głośna muzyka?   
 

Mieszkanka Inowrocławia:  
Dla mnie coś jest cicho a dla sąsiada głośno.   
 

Marcin Ratajczak – Komendant Straży Miejskiej:  

Tak jak Pani zauważyła dla niego to będzie cicho, dla tych, którzy mieszkają przy ul. Św. Ducha 

będzie cicho, a dla Was mieszkających na ul. Kruszańskiej będzie głośno. To jest takie subiektywne 

odczucie. I tutaj nie mając takich obiektywnych pomiarów na temat tego, czy faktycznie te normy 

są przekroczone, trudno jednoznacznie wyrokować, że Pan X też popełniał wykroczenie. 

My nie możemy tego stwierdzić w tym momencie. Jeszcze nawracając do tego, co powiedziała Pani 

Naczelnik, ja chciałbym potwierdzić, że Starostwo pełną wiedzę na temat tego, że jest problem 

na ul. Kruszańskiej, posiada od października zeszłego roku. I troszeczkę, a właściwie bardzo żałuję, 

że nie ma dzisiaj faktycznie przedstawiciela Starostwa Powiatowego, bo my tutaj rozmawiamy jak 

gdyby bez głównego podmiotu, który w tej sprawie powinien się wypowiedzieć. I my teraz 

troszeczkę dywagujemy, co zostało zrobione, a de facto, co zostało zrobione, tego nie wiemy. 

W każdym razie wiem, bo rozmawiałem z Panem Y na ten temat, że w momencie, kiedy Państwo 

wystosowali pismo do Starostwa Powiatowego, to Starostwo Powiatowe w pierwszej jak gdyby 

chwili swoje kroki ukierunkowało na to, żeby od Państwa uzyskać dane osobowe typu PESEL, adres 

zamieszkania, żeby oni posiadali wiedzę, komu mają odpisywać, z kim w danej sprawie 

procedować. Ale korespondencja pomiędzy Państwem a Starostwem Powiatowym to jest jedna 

rzecz, a korespondencja pomiędzy poszczególnymi instytucjami a Starostwem to jest rzecz druga. 

Więc w momencie, kiedy zarówno Urząd Miasta, Pan Inspektor Nadzoru Budowalnego, 

Wojewódzki Inspektor Ochrony Środowiska w październiku podjęli kroki, żeby przekazać całość 

procedowania w tej sprawie zgodnie z właściwością rzeczową do Starostwa Powiatowego, 

to ta sprawa powinna się odbywać już co najmniej dwutorowo. Na podstawie zawiadomienia 

instytucji i na podstawie kroków, które Państwo podjęli. Teraz mamy maj, prawda? Od pół roku tak 

samo my czekamy na decyzję odnośnie tego, jak te normy hałasu tam wyglądają, bo my naprawdę 

byśmy chcieli Państwu pomóc. W momencie, kiedy normalnie hałas jest słyszalny, pojechać tam 

i powiedzieć Panu X, Panie X, ale badania wskazują, że Pan przekroczył normy hałasy. Niestety nie 

możemy tego zrobić, bo za moment może dojść do sytuacji takiej, że ktoś nam zarzuci, 

że przekraczamy swoje kompetencje, bo Pan X działa na zasadzie legalizmu, coś zostało mu 

zezwolone, dostał na coś pozwolenie i on działa w granicach tego pozwolenia, które uzyskał 

na prowadzeniu działalności gospodarczej w tym miejscu.  

 

Mieszkaniec Inowrocławia (3):  

Nieuciążliwej dla sąsiadów.  

 

Jacek Bętkowski – Przewodniczący Komisji:  

Właśnie rozmawialiśmy na ten temat. Ja tu z Panem Y i również Panem Komendantem, żeśmy 

razem poruszali ten temat. I jak Państwo widzicie, nie ma żadnego przekłamania, bo Państwo 

myślicie, że my zostawiliśmy wszystko na bieg losu. Nie. Dokumenty są dokumentami. Wysłane 

przez Państwa dokumenty do tych instytucji, przez wydziały poszły dokumenty. I tak naprawdę 

dzisiejsze pismo ze Starostwa to ja pozwoliłem, bo mógłbym przeczytać pismo, podziękować 



i byśmy się rozstali. Nie, nie o to chodzi, bo chodzi o wyjaśnienie i wskazanie, że nadal czekamy 

na prawidłowy organ, na wszystkie odpowiedzi, którym jest Starostwo, aby nam udzieliło pełnych 

odpowiedzi. Pani Naczelnik wystąpiła dodatkowo jeszcze.  

 

Jolanta Rucińska – Naczelnik Wydziału Gospodarki Komunalnej, Środowiska i Rolnictwa:  
14 października zeszłego roku.  
 

Jacek Bętkowski – Przewodniczący Komisji:  

To się wszystko zaczęło dziać po tej interwencji, na której byliśmy z Panem Komendantem 

i z Panem Y na tym terenie. To wszystko zadziałało. Tylko nadal my nie jesteśmy sprawcami tego, 

że pstrykniemy i wszyscy nam podadzą na tacy odpowiedzi. Musimy poczekać na interwencję,  

odpowiedzi starostwa, który zasugeruje, co zrobiło, wskaże, jakimi metodami sprawdziło, 

czy w ogóle sprawdziło pomiary hałasu. Jakimi metodami, bo są różne metody, czekamy. No my 

nic nie możemy ani przyspieszyć, ani spowolnić. Ustalamy tylko to, co się zadziało i nadal 

się dzieje.  

 

Mieszkaniec Inowrocławia (1):  

Nam zależy generalnie na tym, żeby właściwie organ przeprowadził te badania, czy zlecił te badania 

i żeby mieszkańcy tej ulicy poznali, czy te normy są przekroczone, czy też nie.  

 

Jacek Bętkowski – Przewodniczący Komisji:  

Ale czy my rozmawiamy na ten temat? My nie mamy na to wpływu. My nie możemy Pani Staroście 

powiedzieć, że ma zmierzyć głębokość, szerokość, wysokość. Nie. Oni mają swoje organy i oni 

powinni wiedzieć, co wykonać. I czekamy tutaj na odpowiedź do wydziału. Czekamy my jako rada 

komisja na odpowiedź. Wszystkie instytucje, o których tutaj wspomnieliśmy, czekają na odpowiedź 

ze Starostwa. No my możemy tylko teraz, nie wiem, Komisja ustali jakieś działanie, bo komisja 

jeszcze tu chwilę zostanie. Ale bardzo bym prosił tu jeszcze o informację Pana prawnika i potem 

Pan Radny.   

 

Mieszkaniec Inowrocławia (1):  

Prosiłem tutaj komisję, jeżeli możemy prosić, żeby tutaj w jakiś sposób poprosiło Starostwo 

o przyspieszenie tych czynności wyjaśniających. 

 

Ewa Podogrodzka – członek Komisji:   

Chcieliśmy, żeby tutaj dzisiaj przyszli, uczestniczyli.  

 

Jacek Bętkowski – Przewodniczący Komisji:  

Wszyscy zostali zaproszeni. Pomimo sugestii Pana Y, myśmy wcześniej wysłali te zaproszenia do 

tych wszystkich instytucji, o których Pan wskazał, były wysłane. Były zaproszenia.  

 

Mieszkaniec Inowrocławia (2):  

Bardzo się cieszymy, tylko Panie Przewodniczący, my osobiście mamy żal o jedną rzecz, bo chyba 

dobrze wiemy, że jest kodek postępowania administracyjnego i każdy ma czas 30 dni na odpowiedź. 

A my czekamy ponad 6 miesięcy, więc nawet jeśli by Pan pisał co miesiąc pismo, to na któreś 

by Pan dostał odpowiedź. O to chodzi. Szybkość działania niestety z Państwa strony uważam była 

niewłaściwa. Tak uważamy wszyscy, co tu siedzimy. Dlatego jesteśmy tu, gdzie jesteśmy 

i rozmawiamy, ale to z tego wynika, z tych wypowiedzi co Państwo przedstawiliście poszczególni 

naczelnicy miasta, nazwijmy to, że tak naprawdę jesteśmy mieszkańcami miasta, ale miastom nic 

nie można pomóc. Coś jest nie tak, to musimy się wyprowadzić, gdzie? Do starostwa, żeby nam 

pomogło? No tak to wygląda.  

 

 



Jacek Bętkowski – Przewodniczący Komisji:  

Moment.  

 

Mieszkaniec Inowrocławia (2):  

Pan posłucha przez chwilę mnie. Ja to tak odbieram, prosty człowiek, nie znam się na przepisach, 

nie znam prawa. Tu siedzą same osoby, które są na stanowiskach, myślę, że znają to wszystko. 

Na pewno znają przepisy, mówią nam o tych rzeczach i chcielibyśmy, żeby to działo. No Państwo 

też macie prawo, jak Wam ktoś przez miesiąc nie odpowiada to pisać kolejne pismo. Dlaczego 

nie ma tej odpowiedzi? No bo tak to możemy czekać rok na odpowiedź na pismo. 

 

Mieszkaniec Inowrocławia (1):  

Dlatego powiedziałem, że prosimy o monitorowanie tej sprawy, o przyspieszenie tutaj tych 

czynności.  

 

Jacek Bętkowski – Przewodniczący Komisji:  

Ja tutaj, jak pamiętam, Pan był radny. Pan wie, jak pewne procedury się odbywają.  

 

Mieszkaniec Inowrocławia (2):  

Powiem Panu, że jak byłem radnym, to nie było takiej sytuacji, żeby ktoś czekał na odpowiedź 

6 miesięcy. Jak Pan wywołał do tablicy mnie, że byłem radnym, to Panu powiem, że kiedy byłem 

radnym, nie zdarzyło się. 

 

Ewa Podogrodzka – członek Komisji:  

Pan cały czas, przepraszam mówi o tym piśmie z października, złożone przez Państwo?  

 

Mieszkaniec Inowrocławia (2):  

Tak.  

 

Ewa Podogrodzka – członek Komisji:  

A przepraszam bardzo czy tam Państwo podaliście korespondencyjny do kogoś? Tutaj 

Przewodniczący mówił o tym.  

 

Mieszkaniec Inowrocławia (2):  

My podaliśmy, potem przyszło drugie pismo.  

 

Ewa Podogrodzka – członek Komisji:  

Ale podaliście państwo w tym piśmie, gdzie ma być odpowiedź zwrotna udzielona do kogo?  

 

Mieszkaniec Inowrocławia (2):  

Mogę dokończyć?  

 

Ewa Podogrodzka – członek Komisji:  

Ja konkretnie na to pytanie. 

 

Mieszkaniec Inowrocławia (2):  

Nie było, nie było, oczywiście. 

 

Ewa Podogrodzka – członek Komisji:  

To nie było odpowiedzi.  

 

Jacek Bętkowski – Przewodniczący Komisji:  

Moment. Teraz tak… 



 

Mieszkaniec Inowrocławia (2):  

Było drugie pismo, kierowano do wiadomości do Pana Prezydenta i tam już był adres zwrotny i też 

nie ma odpowiedzi.  

 

Jolanta Rucińska – Naczelnik Wydziału Gospodarki Komunalnej, Środowiska i Rolnictwa: 

Sprawa była przekazana do Starostwa Powiatowego. Siłą rzeczy Prezydent nie ma kompetencji 

w tym zakresie. 

 

Mieszkaniec Inowrocławia (2):  

Trzeba było nam to napisać. Trzeba było nam to powiedzieć, że Prezydent nie może i my wtedy 

działamy dalej albo wskazać nam ścieżkę, że proszę Państwa, Prezydent nie jest władny, to nie jest 

jego kompetencja, musi Państwu udać do.. No i wtedy my się udajemy. 

 

Jolanta Rucińska – Naczelnik Wydziału Gospodarki Komunalnej, Środowiska i Rolnictwa: 

My wysyłaliśmy pismo w zasadzie Pana Komendanta. Dziękuję bardzo, bo to Pan Komendant 

właśnie we wrześniu przekazał nam sprawę tutaj, w zasadzie do sanepidu. Przekazał sprawę 

uciążliwości hałasowej. Natomiast my tą sprawę od razu przekazaliśmy do Starostwa Powiatowego. 

W związku z powyższym, jeżeli kompetencje należą do Starosty i jeżeli wskazujemy dane i całe 

pismo, problem i dane adresowe, no to wychodzimy z założenia, że już Starostwo Powiatowe będzie 

Państwa informowało o przebiegu tej całej sytuacji.  

 

Mieszkaniec Inowrocławia (2):  

Ale Państwo piszecie do starostwa, a nie my, to nas nie będą informować, tak jak powiedział Pan 

Przewodniczący. 

 

Kilka osób zabrało głos w tym samym momencie. Wypowiedzi nie są zrozumiałe.  

 

Jolanta Rucińska – Naczelnik Wydziału Gospodarki Komunalnej, Środowiska i Rolnictwa: 

Nie, nie. Przekazujemy sprawę do rozpatrzenia zgodnie z kompetencją. 

 

Mieszkaniec Inowrocławia (2):  

I Pani dostanie odpowiedź, co się stało.  

 

Jacek Bętkowski – Przewodniczący Komisji:  

Nie, nie. Jest podany adres Państwa składających. 

 

Dariusz Trzciński – radca prawny z Biura Prawnego:  

Jeżeli można to wygląda w ten sposób, że jak trafia ona sprawa do miasta, a miasto nie ma 

w kompetencji załatwienia jakiejś sprawy, no to zgodnie z prawem jest obowiązana do przekazania 

do właściwego organu, w tym wypadku do Starostwa Powiatowego. I wtedy ta sytuacja wygląda 

w ten sposób, że po przekazaniu tej sprawy to wyglądałoby pod względem prawnym, tak jakbyście 

wy sami napisali do starostwa. My po prostu przekazujemy do starostwa i oni tą sprawy dalej 

rozpatrują.  

 

Marcin Ratajczak – Komendant Straży Miejskiej: 

W momencie, kiedy to pismo z Urzędu Miasta zostało przekazane do Starostwa Powiatowego, 

to powinno w momencie wpływu tego do Starostwa od razu zostać zainicjowane, jeśli dobrze myślę, 

postępowanie administracyjne w tym zakresie. 

 

Kilka osób zabrało głos w tym samym momencie. Wypowiedzi nie są zrozumiałe.  

 



 

Marcin Ratajczak – Komendant Straży Miejskiej: 

A sami Państwo wiedzą doskonale, jakie są terminy w postępowaniach administracyjnych. 30 dni, 

a w sprawach szczególnie skomplikowanych 60. I teraz macie Państwo tutaj, czekamy, tak samo.  

 

Mieszkaniec Inowrocławia (3):  

Ta sprawa jest bardzo, bardzo skomplikowana.  

 

Marcin Ratajczak – Komendant Straży Miejskiej: 

Dla mnie nie jest skomplikowane, bo ja byłem tam na Państwa ulicy, oprócz tej wizyty, o której Pan 

Dariusz wie, chyba z 3 albo 4 razy. Ostatnim razem byłem w niedzielę, tą ostatnią, rowerem, 

żeby się nie rzucać za bardzo w oczy. Byłem tam około 15 minut i faktycznie to nie jest do końca 

tak, że te wszystkie urządzenia, które tam są, sprawiają taką uciążliwość. Tylko jak gdyby całość 

funkcjonowania tego gospodarstwa byłaby dla mnie uciążliwością, bo akurat w momencie, kiedy 

ja tam byłem przez 15 minut, to przez 15 minut jeździł tam po terenie ciągnik rolniczy, który 

powodował jeszcze większy hałas, niż te wszystkie urządzenia tam razem wzięte.  

 

Mieszkaniec Inowrocławia ():  

W niedzielę.  

 

Marcin Ratajczak – Komendant Straży Miejskiej: 

W niedzielę to było, tak.  

 

Mieszkaniec Inowrocławia (3):  

Jeżdżą również samochody ciężarowe 40 tonowe.  

 

Marcin Ratajczak – Komendant Straży Miejskiej: 

Wy jesteście tam na co dzień, wy wiecie, że te rzeczy to się zdarzają po prostu codziennie, ale to jest 

związane jak gdyby z funkcjonowaniem. Nie wiem jaki jest zakres działalności jak gdyby tego 

gospodarstwa, na co on ma jak gdyby pozwolenie, jaki jest zakres prowadzonej działalności, ale tak 

stojąc z boku i patrząc na to takim okiem nie fachowca, ale Inowrocłowianina, to nie jest 

gospodarstwo rolne, tylko to jest taki mały zakład przetwórstwa.  

 

Mieszkanka Inowrocławia: 

Przemysłowy. Tak, przedsiębiorstwo i to nie podchodzi pod działalność nieuciążliwą.  

 

Mieszkaniec Inowrocławia (3):  

Tam są silosy.  

 

Mieszkanka Inowrocławia: 

Tutaj byśmy musieli zacząć od definicji nieuciążliwy.   

 

Jacek Bętkowski – Przewodniczący Komisji:  

Tu jeszcze wracając do tematu, bo Pan Darek podwyższa i podważa temat pisma z października.  

My już interweniowaliśmy, jak Pan słyszał, we wrześniu, bo poszły pisma we wrześniu. A to pismo 

z października nadal, jak Pani Przewodnicząca zauważyła również, że nie było podanego adresu 

zwrotnego, więc myśmy nie odpowiadali. Idąc dalej, to nie „kruszmy kopii”. Naprawdę, bo tu teraz 

zostaliśmy po to, żeby jakieś ustalenia. Wnioskuje tutaj Pan odnośnie przyśpieszenia, czy też 

nadzorowania dalszego z naszej strony. Poproszę tu Panią Naczelnik, żeby zamonitować ponownie 

lub też odczekamy te 30 dni, bo niestety jesteśmy zobowiązani do tego, bo nam mogą nie 

odpowiedzieć wcześniej. I wtedy zobaczymy po odpowiedzi, jeżeli ją otrzymamy. Zobowiązujemy 



się również, że natychmiast otrzymacie Państwo informację odnośnie działania i jakiego działania 

dokonało Starostwo Powiatowe. I wtedy ustalimy na tej zasadzie, jakie podjąć dalsze działania. 

Bo jak wspomniał Pan Komendant, no to jest małe przedsiębiorstwo, przetwórstwa, powiedzmy 

warzywnego, owocowo -warzywnego. Trudno to nawet nazwać z mojej strony, bo zapach tylko, 

jak żeśmy byli, to było tylko czuć cebulę. 

 

Mieszkaniec Inowrocławia (4):  

To akurat mi nie przeszkadzało.  

 

Mieszkaniec Inowrocławia (3):  

No tam jest suszarnia. Nazwijmy to po imieniu.  

 

Jacek Bętkowski – Przewodniczący Komisji:  

Obiekty tak jak przedstawił tu Powiatowy Inspektor Nadzoru Budowlanego przedstawił, że obiekty 

są zgodne z przeznaczeniem.   

 

Mieszkaniec Inowrocławia (2):  

Chyba nie służą zgodnie z przeznaczeniem, z pozwoleniem na budowę.  

 

Jacek Bętkowski – Przewodniczący Komisji:  

Z pozwoleniem, przepraszam. Tak.  

 

Mieszkaniec Inowrocławia (2):  

Pozwolenie na budowę, że one służą jako co? Właśnie chciałem od Pana to wydobyć, ale Pan to tak 

powiedział, nie powiedział nic. Żebyśmy chcieli otrzymać to pozwolenie, kto wydał kiedy i na co? 

Bo według mnie te budynki zostały zbudowane, czyli pozwolenie mają na coś innego, a służą czemu 

innemu. I stąd właśnie jest cała ta dyskusja. Nam one sprawiają wielką uciążliwość. Bo gdyby one 

służyły, tak jak ja mniemam i mi się wydaje, z wyglądu zewnętrznego, do tego co zostały 

przeznaczone, to nie byłoby problemu prawdopodobnie. Ale one nie służą temu, no bo nigdzie nie 

znalazłem w opisie, że tam jest przedsiębiorstwo jakieś, tylko że tam mieszka rolnik, zwykły rolnik, 

który przywodzi swoje płody na swoją posesję i z nich korzysta.  

 

Mieszkaniec Inowrocławia (1):  

Przeznaczenie tych budynków na dzień dzisiejszy się zmieniło, jest uciążliwo.  

 

Mieszkaniec Inowrocławia (2):  

Tak. A jeszcze wracałem tutaj do wypowiedzi Pani Przewodniczącej Rady Miejskiej, żeby Pani 

mogła nam odpowiedzieć, bo nie było adresata. Ja mam takie pytanie. Na jakie podstawie Państwo 

zaprosiliście nas tutaj, jeżeli nie było adresata? 

 

Ewa Podogrodzka – członek Komisji  

Proszę Pana, Państwa sprawa odnośnie ul. Kruszańskiej jest znana tutaj wielu jednostkom, 

więc się dowiedzieliśmy.  

 

Mieszkaniec Inowrocławia (2):  

Ale skąd Pani się dowiedziała o adres? No to jest ochrona danego osobowy. Skąd Pani miała mój 

adres?  

 

Ewa Podogrodzka – członek Komisji:  

Z Wydziału Gospodarki Komunalnej się dowiedzieliśmy.  

 



Mieszkaniec Inowrocławia (2):  

A wcześniej nie można było wziąć?  
 

Ewa Podogrodzka – członek Komisji:  

Wiedzieliśmy, że wcześniej zostały te pisma we wrześniu wystosowane już do odpowiedzi. 

 

Mieszkaniec Inowrocławia (2):  

Nie ma spójności  z tej wypowiedzi Państwa, tyle powiem tylko. Niestety przykro mi z tego powodu, 

ale taka jest prawda.  

 

Jacek Bętkowski – Przewodniczący Komisji:  

Nam również przykro, wracając do tego pisma, no mogliśmy zakończyć spotkanie, a „podjęliśmy 

rękawicę”, dlatego prosiłbym tu o wyrozumiałość. Działamy od września zeszłego roku i tu, no 

naprawdę, no nie jesteśmy w stanie niczego przyśpieszyć.  

 

Mieszkaniec Inowrocławia (3):  

Nie ma się czym chwalić.  

 

Robert Rychwicki – członek Komisji:  

Mam jeszcze dwa pytania, bo dostaliśmy całą korespondencję na maila jako komisja, a tutaj 

z zaskoczeniem dostaję informację, że Komendant Straży Miejskiej mówi jeszcze o jakimś piśmie 

do sanepidu, którego my nie widzieliśmy jako komisja. Chyba, że ja dostałem inne materiały 

na komisję dzisiejszą. 

 

Jacek Bętkowski – Przewodniczący Komisji:  
Nie.  

 

Robert Rychwicki - członek Komisji:  

To jest pierwsza sprawa. Druga sprawa to jest tutaj Pan Komendant powiedział również, 

że członkowie Urzędu Miasta i komisji byli na wizji lokalnej. Nie wiem, ja takiego zaproszenia nie 

dostałem jako komisja, chyba że Pan Damian, albo Pani Maria dostała zaproszenie na taką wizję 

lub komisja tylko w połowie chodzi na takie spotkania.  

 

Marcin Ratajczak – Komendant Straży Miejskiej: 

To znaczy to było spotkanie ad hoc, które było na podstawie interwencji, którą zgłosił Pan Dariusz 

i my po prostu bezpośrednio po tym zgłoszeniu pojechaliśmy.   

 

Mieszkaniec Inowrocławia (2): 

We wrześniu.   

 

Marcin Ratajczak – Komendant Straży Miejskiej: 

We wrześniu, pojechaliśmy, żeby na miejscu zbadać temat. Gdybyśmy mieli teraz zwoływać całą 

komisję, to ta procedura cała sprawdzenia znowu by się odwlekła w czasie, a my po tej wizycie 

z Panem Przewodniczącym dostaliśmy jak gdyby impuls do bezpośredniego działania. 

 

Robert Rychwicki - członek Komisji:  

Skąd Pan Komendant wie, że odwlekłaby się w czasie, że nie wstawilibyśmy się na komisję? 

 

Marcin Ratajczak – Komendant Straży Miejskiej: 

No takiej wiedzy nie mam, ale trzeba byłoby Was poinformować, a my po prostu tego samego dnia 

po jednym telefonie. 

 



 

Robert Rychwicki - członek Komisji:  

No dobrze mówimy o wrześniu, a czy w ostatnim czasie, w ostatnich trzech tygodniach było jakieś 

spotkanie Urzędu Miasta pracowników, pracowników Biura Rady Miejskiej, dwóch pracowników 

i dwóch z komisji?  

 

Marcin Ratajczak – Komendant Straży Miejskiej: 

Ale to jest do mnie pytanie, bo ja nie wiem? 

 

Robert Rychwicki - członek Komisji:  

Było takie spotkanie na ulicy Kruszańskiej?  

 

Jacek Bętkowski - Przewodniczący Komisji:  

Nie było.  

 

Robert Rychwicki - członek Komisji:  

Nie było, takiego spotkania? 

 

Jacek Bętkowski - Przewodniczący Komisji:  

Nie było.  

 

Ewa Podogrodzka – członek Komisji:  

Ja byłam na ulicy Kruszańskiej jako obywatelka Miasta Inowrocławia, bo nie wiedziałam gdzie…    

 

Robert Rychwicki - członek Komisji:  

Z żadnym z pracownikiem z Urzędu Miasta też, Pani Przewodnicząca nie była?  

 

Ewa Podogrodzka – członek Komisji:  

Z pracownikiem, tak tu z Panią Patrycją.  

 

Robert Rychwicki - członek Komisji:  

No to czyli było. 

 

Ewa Podogrodzka - członek Komisji:  

Była, bo też nie wiedziała gdzie jest ul. Kruszańska, ale to nie była komisja. Ale przepraszam, panie 

radny, co pan w tej chwili insynuuje? 

 

Robert Rychwicki - członek Komisji:  

Pytam się, czy byli też pracownicy z Urzędu zapraszani? 

 

Ewa Podogrodzka - członek Komisji:  

Pani Patrycja również nie wiedziała gdzie jest ta ulica.  

 

Robert Rychwicki - członek Komisji:  

No my też nie wiedzieliśmy, też byśmy chcieli skorzystać. 

 

Ewa Podogrodzka - członek Komisji:  

To akurat Pana okręg wyborczy więc nie sądzę, że Pan nie wiedział.  

 

 



Robert Rychwicki - członek Komisji:  

Ale to nie patrzmy na okręg wyborczy, bo pomagajmy ludziom, a nie 7 miesięcy… 

 

Jacek Bętkowski - Przewodniczący Komisji:  

Ale Panie radny, poprosiłbym, że porozmawiamy sobie po spotkaniu.   

 

Robert Rychwicki - członek Komisji:  

Dobrze, 7 miesięcy nie widzimy pism. 

 

Jacek Bętkowski - Przewodniczący Komisji:  

Pan zobaczy. 

 

Robert Rychwicki - członek Komisji:  

Już teraz zobaczyłem.  

 

Mieszkaniec Inowrocławia (2): 

Ja tak tylko pamiętam, że interwencja cała zaczęła się od tego, że rzeczywiście ja zgłosiłem najpierw 

do Straży Miejskiej tą interwencję. I rzeczywiście Pan Komendant zachował się bardzo właściwie. 

Dziękuję mu za to w imieniu mieszkańców, bo interwencja była natychmiastowa. Następnego dnia 

Pan Komendant przyjechał właśnie w towarzystwie Pana Przewodniczącego. Słyszeli co tam 

się dzieje i dlaczego się dzieje, a pismo poszło później, bo musieliśmy się podjąć decyzję, gdzie to 

pismo kierować, jak. Niestety Państwo jesteśmy normalnymi obywatelami miasta i nie znamy tych 

przepisów, gdzie i co i jak kierować, żeby to działało. A jak już skierowaliśmy pisma, to się okazało, 

że one utknęły gdzieś. No i trwamy, w tym niedługo będzie rocznica roczna i stoi w miejscu, tak 

powiem dalej. A obawiamy się, że przyjdą nowe płody rolne z nowym rokiem i będziemy mieć 

powtórkę z rozrywki, którą mieliśmy. Teraz ta uciążliwość, która jest w tej chwili, to jest 

powiedzmy 20 góra, 25 do tego, co było wtedy. Wtedy to był „Sajgon”, to lotnisko przy tej chwili 

to jest w „pikuś”.  

 

Ewa Podogrodzka – członek Komisji:  

A jak Państwo kupowaliście czy stawialiście te budynki to już było, ten Pan był?  

 

Mieszkaniec Inowrocławia (2): 

Nie, no właśnie nie proszę Panią. Proszę Pani kiedy kupowaliśmy tutaj i większość z nas była 

i stawialiśmy te domy to była tylko stodoła, jedna druga stodoła i jeden taki mały bin.  

 

Jolanta Rucińska – Naczelnik Wydziału Gospodarki Komunalnej, Środowiska i Rolnictwa: 

Było sobie gospodarstwo rolne.  

 

Mieszkaniec Inowrocławia (2): 

Gospodarstwo rolne, rolnik był. Cały czas zostaje, że jest Pan rolnik, a teraz on to rozbudowuje. Nie 

wiem, no Pan tutaj z nadzoru budowlanego nie chce ujawnić tajemnicy całej, że rozbudowuje to cały 

czas. A ostatnio właśnie rozbudował potężnie. Przez ostatni rok, czy dwa po pandemii postawił 

takie rzeczy, które, no nie wiem, czy można było postawić na tym terenie. Jak mówi tutaj Pan 

Naczelnik Gospodarki Przestrzennej, bo są pewne obwarowania, że nie można, ale Pan z nadzoru 

mówi, że wszystko jest okej, w porządku, więc coś tu na tej linie nie gra, bo albo jest zgodnie 

z planem miejscowym zagospodarowania, albo nie jest.  

 

Jolanta Rucińska – Naczelnik Wydziału Gospodarki Komunalnej, Środowiska i Rolnictwa: 

Jeszcze jest kwestia decyzji środowiskowej.  

 

 



Mieszkaniec Inowrocławia (1): 

Zmienił się sposób użytkowania tej działki.  

 

Mieszkaniec Inowrocławia (2): 

No właśnie.  

 

Ewa Podogrodzka - członek Komisji:  

A ta działka taka pusta, co jest. Jak byłam tego 5 maja, tam jest jeszcze taka działka pusta przed tym 

Panem.  

 

Mieszkaniec Inowrocławia (2): 

Z przodu?  

 

Ewa Podogrodzka - członek Komisji:  

Tak, z przodu to jest też tego pana?  

 

Mieszkaniec Inowrocławia (2): 

Nie, nie. Jeszcze nie, ale wszystko może się zdarzyć. Pan po prostu kupuje, bo ma na to możliwości, 

no to kupuje, co się da. Każdy ma prawo inwestować, prawda. Tutaj nie mamy żadnych zastrzeżeń 

tylko mówimy, co się stanie dalej, kiedy będzie i znowu zostanie zmieniony sposób 

zagospodarowania tej działki, bo to ta działka, o której mówi Pan tutaj Naczelnik, to ona już ma 

inne warunki zabudowy. Bardziej niekorzystne dla nas, bo tamte stare mają tą starą uchwałę z roku 

2000. Pamiętam, bo ja tam byłem w Radzie wtedy i to były te czasy. To obowiązuje. Na tych 

nowych działkach, które Pan Naczelnik i właśnie te, które Pani powiedziała, że są puste, to już 

obowiązuje nowy plan zagospodarowania z 2016 roku. O ile dobrze pamiętam.  

 

Damian Facalusiak – Kierownik Referatu Planowania Przestrzennego w Wydziale Planowania 

Przestrzennego i Nieruchomości:  

Z 2019 r.  

 

Mieszkaniec Inowrocławia (2): 

Z 2019, przepraszam. No właśnie.  

 

Ewa Podogrodzka - członek Komisji:  

Tutaj ta wysokość jest określona?  

 

Mieszkaniec Inowrocławia (2): 

I inna wysokość. Tam są trzy, czy dwie kondygnacje ponad. 

 

Damian Facalusiak – Kierownik Referatu Planowania Przestrzennego w Wydziale Planowania 

Przestrzennego i Nieruchomości:  

I 12 m.  

 

Mieszkaniec Inowrocławia (2): 

Właśnie. I jest inna. No i to się właśnie skończy. To właśnie Pana dopytywałem, że będzie 

postawiony znowuż budynek gospodarczy, jednokondygnacyjny o wysokości 15 metrów. (…). 

No i zaczynają się te problemy. Gdyby była wysokość określona, że budynek gospodarczy 

jednokondygnacyjny, wysokość powiedzmy 4,5 metra i sprawa się zamyka, tak? Przekroczone 

schodzimy. A tak można postawić budynek, no właśnie. Czy tak jak Pan powiedział, budynek jeden 

rodzinny, dwie kondygnacje, tak? No i teraz jak sobie to postawię, postawi klasycznie 



2,60 to wyjdzie tam sześć z kawałkiem, tak? Jak sobie postawi 4 m, w kondygnacji wychodzi 

10 ponad. No i zaczynają się właśnie te problemy. Tutaj nasze problemy w związku z tym Panem. 

Mieszkaniec Inowrocławia (3): 

Gdyby to był tylko budynek, który stoi bez wentylatorów to nie byłby problemu chodzi 

o uciążliwość.  

 

Mieszkaniec Inowrocławia (2): 

Dowcip polega na tym, że, nie wiem, na jakiej podstawie myślę, że to co Pani ma, te informacje, 

że były kontrole przeprowadzone. My już mamy taką odpowiedź lakoniczną. Starostwo 

przeprowadziło kontrole, nie badania, tylko kontrole, że byli pracownicy wydziału Ochrony 

Środowiska, Rolnictwa i Leśnictwa i nie stwierdzono żadnej uciążliwości. No tak, ale poszli, kiedy 

już nie było tych wszystkich budowli, o których ja mówię. One zniknęły, te budowle zostały 

rozebrane. Mogę Państwu przedstawić. Mam zdjęcia może mało czytelne, żebyście Państwo sobie 

zobaczyli, jak to wygląda, bo na pewno Państwo nie byliście. To tak puszcze w obieg, biało -czarne. 

Tutaj przekażę do Państwa Radnych, żebyście zobaczyli, jak to wygląda, co tam jest zamontowane. 

No właśnie wentylatory, które są stawione i to jest orkiestra po prostu całodobowa. 

 

Mieszkaniec pokazuje zdjęcia gospodarstwa wszystkim osobom uczestniczącym w posiedzeniu 

Komisji.  

 

Jolanta Rucińska – Naczelnik Wydziału Gospodarki Komunalnej, Środowiska i Rolnictwa: 

Wie Pan nie oszukujmy się. Skoro Państwo mówicie tutaj o jakiejś naprawdę  produkcji, to wchodzą 

jeszcze tutaj przepisy ochrony środowiskach. Typu decyzje środowiskowe, tylko że nie znam 

parametrów działalności tego gospodarstwa. Nie znam specyfiki działalności, nie wiem czy to jest 

zgodne, czy on się kwalifikuje faktycznie do otrzymania, do konieczności uzyskania decyzji 

środowiskowej, bo tam w rozporządzeniu jest tam sto ileś punktów. Nie jestem w stanie w tej chwili, 

nawet w momencie kiedy nie będę znała po prostu parametrów produkcji, skali produkcji 

i charakteru w ogóle tam produkcji. 

 

Mieszkaniec Inowrocławia (2): 

Nie no, oficjalnie odpowiedź z tego wydziału starostwa, ochrony środowiska odpowiedź była taka, 

że no nie ma zagrożenia. Natomiast te zdjęcia szczególnie kieruje dla Pana tutaj z nadzoru 

budowlanego, żeby Pan zobaczył jakie budynki tam stoją, bo ich oficjalnie nie widać na mapach 

geo. Jak Pani sobie wejdzie, to nie ma żadnych budynków po prostu… 

 

Jolanta Rucińska – Naczelnik Wydziału Gospodarki Komunalnej, Środowiska i Rolnictwa: 

Ale ja rozumiem, że Pan z nadzoru budowlanego, jak Pan był Panie Inspektorze, to Pan 

nie stwierdził, że nie ma tam budynków, które istnieją niezgodnie ze swoim przeznaczeniem, tak? 

 

Paweł Czobot – Powiatowy Inspektor Nadzoru Budowlanego:  

Jak my pojechaliśmy, to rozpatrzyliśmy pismo, które przesłała nam Straż Miejska. 

 

Mieszkaniec Inowrocławia (1): 

A dotyczyło ono? 

 

Paweł Czobot – Powiatowy Inspektor Nadzoru Budowlanego:  

Straż Miejska wskazała budynki, które mamy sprawdzić i które emisują hałasy. 

 

Mieszkaniec Inowrocławia (2): 

I one były zgodne, tak? 

 

 



Jolanta Rucińska – Naczelnik Wydziału Gospodarki Komunalnej, Środowiska i Rolnictwa: 

To ta hala jest rozebrana?  

 

Jacek Bętkowski – Przewodniczący Komisji: 

To jest namiot.  

 

Marcin Ratajczak – Komendant Straży Miejskiej: 

Trudno nazwać to halą. To było takie tymczasowe pomieszczenie.  

 

Jolanta Rucińska – Naczelnik Wydziału Gospodarki Komunalnej, Środowiska i Rolnictwa: 

To jest namiot rozebrany.  

 

Mieszkaniec Inowrocławia (2): 

Pan z nadzoru budowlanego powiedział, że wszystko jest ok, a tam są te wentylatory wstawione. 

To miał być budynek na maszyny rolnicze, jako garaż maszyn rolniczych. Tam zostały w tych 

garażach rolniczych, wsypana cebula i żeby nie zgniła, to są wentylatory postawione w drzwiach i 

one cały czas pracują dzień i noc.  

 

Mieszkanka Inowrocławia: 

I suszą.  

 

Mieszkaniec Inowrocławia (2): 

No ale Pan z nadzoru ich nie widział. Przepraszam, to mnie tak trochę dziwi, bo one stały wtedy, 

jak ja zgłaszałem do Pana Komendanta Straży.  

 

Jolanta Rucińska – Naczelnik Wydziału Gospodarki Komunalnej, Środowiska i Rolnictwa: 

No tak, ale jeżeli namiot jest trwale związany z gruntem to również powinien mieć pozwolenie na 

budowę.  

 

Mieszkaniec Inowrocławia (2): 

Tam jest wylewka, mogą Państwo sobie pojechać i zobaczyć. Tam jest wylewka betonowa. 

 

Jolanta Rucińska – Naczelnik Wydziału Gospodarki Komunalnej, Środowiska i Rolnictwa: 

To już jest kwestia nadzoru budowlanego, ja przepraszam.  

 

Mieszkaniec Inowrocławia (2): 

Mi chodzi o to, żeby Państwo mieli taką naoczną świadomość, co tam jest. Bo nie to chodzi, że ktoś 

sobie pójdzie ze mną i zobaczcie.  

 

Jolanta Rucińska – Naczelnik Wydziału Gospodarki Komunalnej, Środowiska i Rolnictwa: 

Widać, że to jest trwale związane z gruntem, że to nie jest taki sobie namiot, który składa 

się w moment.  

 

Ewa Podogrodzka – członek Komisji: 

Ja jak byłam 5 maja, to tego namiotu nie było. 

 

Mieszkaniec Inowrocławia (2): 

To Pani, zobaczy, ostatnie zdjęcie pokazuje co jest teraz.  

 

Ewa Podogrodzka – członek Komisji: 

Widzę, ale tego nie było 5 maja.  

 



Mieszkaniec Inowrocławia (2): 

Nie, ostatnie zdjęcie pokazuje, co jest w tej chwili, jak Pani była. Jest wylana posadzka i stoją słupy 

przygotowane za rok do tej samej zabawy. To są deski wkładane ładnie i zrobione otwory na 

wentylatory, które są podłączone. To są wentylatory, nie wiem, bo nie sprawdzałem, nie mogę 

powiedzieć, ale są duże. Mocność jest potężna, wystarczy sobie jeden taki wentylator włączyć w 

domu i sobie posłuchać. Nie, jak to Pan Komendant mówił, że przez minut można się przyzwyczaić, 

ale jak sobie wziąć krzesełko, usiąść sobie na przeciwko wentylatora Na cały dzień, to Państwo 

zobaczycie na… 

 

Marcin Ratajczak – Komendant Straży Miejskiej: 

Ja nie powiedziałem, że można się przyzwyczaić, ja po prostu powiedziałem, że 15 minut, 30 minut 

tam przebywania dla takiego „Jasia Kowalskiego”, który przyjdzie z zewnątrz, nie będzie sprawiał 

wrażenia, ale gdybym tam miał mieszkać 24/7, to po dwóch godzinach tam mieszkania zacząłbym 

to słyszeć, a po ośmiu zaczęłoby mi po prostu już pulsować w głowie. 

 

Mieszkaniec Inowrocławia (2): 

Tak źle to sformułowałem, przepraszam, tak rzeczywiście tak to wyglądało. Chciałbym, żeby 

Państwo zapoznali się, jak to wygląda naocznie, bo to się zmieniało w ramach różnych rzeczy. Jak 

tam myślę, że przychodziły jakieś komisje czy kontrole z Starostwa Powiatowego. Byliśmy 

informowani, że była kontrola. Była kontrola z nadzoru budowlanego w styczniu. To było wszystko 

rozebrane, że była wcześniej kontrola z nadzoru budowlanego i nadzór budowlany nie stwierdził 

niczego. No bo już nie było. Ale proszę zobaczyć… 

 

Jolanta Rucińska – Naczelnik Wydziału Gospodarki Komunalnej, Środowiska i Rolnictwa: 

Ale oni ten namiot rozebrali? 

 

Ewa Podogrodzka – członek Komisji: 

To Wydział Architektury Starostwa wydaje pozwolenia na budowę Panie Y.  

 

Mieszkaniec Inowrocławia (2): 

Tak?  

 

Ewa Podogrodzka – członek Komisji: 

Pozwolenie na budowę czegokolwiek, jakichś zabudowań wydaje Wydział Starostwa, Wydział 

Architektury. A pan tutaj Inspektor z Wydziału Powiatowego Nadzoru Budowlanego to jest tylko 

do kontroli czy to, co w decyzji jest wydane, czy jest zgodne? 

 

Jolanta Rucińska – Naczelnik Wydziału Gospodarki Komunalnej, Środowiska i Rolnictwa: 

Czy jest legalne, czy jest nielegalne.  

 

Damian Facalusiak – Kierownik Referatu Planowania Przestrzennego w Wydziale Planowania 

Przestrzennego i Nieruchomości: 

Czy projekt budowlany jest zgodny z  decyzją… 

 

Mieszkaniec Inowrocławia zabrał głos, wypowiedź niezrozumiała.  

 

Jacek Bętkowski -Przewodniczący Komisji:  

Tego już nie było, tej budowli.  

 

 



Marcin Ratajczak – Komendant Straży Miejskiej: 

To znaczy ja nie wiem, kiedy ten namiot został zlikwidowany, to już Państwo nie mogliby mieć 

wiedzę. My jak tam byliśmy, to zrobiliśmy zdjęcia łącznie z tym namiotem, ale to było na poziomie 

września, czy też października, ja nie wiem, kiedy on został… 

 

Mieszkaniec Inowrocławia (2): 

No tak Pan Komendant robił…  

 

Marcin Ratajczak – Komendant Straży Miejskiej: 

Ja nie wiem kiedy on został zlikwidowany. Jeszcze w zeszłym roku, czy dopiero w tym?  

 

Mieszkaniec Inowrocławia (3): 

Chyba w tym. W tym roku.  

 

Mieszkaniec Inowrocławia (2): 

A nie w wigilię? Dzień przed Wigilią było wszystko rozbierane. 

 

Jolanta Rucińska – Naczelnik Wydziału Gospodarki Komunalnej, Środowiska i Rolnictwa: 

Widać, że jest trwale związany z gruntem. To jest budowla i wymaga zgłoszenia.  

 

Ewa Podogrodzka – członek Komisji: 

Ale namiot? 

 

Jolanta Rucińska – Naczelnik Wydziału Gospodarki Komunalnej, Środowiska i Rolnictwa: 

Oczywiście.  

 

Jacek Bętkowski -Przewodniczący Komisji:  

To jest plandeka założona.  

 

Ewa Podogrodzka – członek Komisji: 

No ja nie wiem.  

 

Jolanta Rucińska – Naczelnik Wydziału Gospodarki Komunalnej, Środowiska i Rolnictwa: 

To nie jest plandeka (…). Tu są elementy metalowe.  

 

Jacek Bętkowski -Przewodniczący Komisji:  

To jest plandeka założona na (…) i naciągnięta, przygnieciona dechami.  

 

Jolanta Rucińska – Naczelnik Wydziału Gospodarki Komunalnej, Środowiska i Rolnictwa: 

Powinno być zgłoszenie.  

 

Damian Facalusiak – Kierownik Referatu Planowania Przestrzennego w Wydziale Planowania 

Przestrzennego i Nieruchomości: 

Nie wiem trzeba to będzie sprawdzić.  

 

Ewa Podogrodzka – członek Komisji: 

Dlatego ze Starostwa miał ktoś przyjść z Wydziału Architektury.  

 

Marcin Ratajczak – Komendant Straży Miejskiej: 

To znaczy istotne tym wszystkim jest chyba to, że najbardziej taka newralgiczna kwestia, to jest 

odpowiedź na pytanie, czy starostwo dokonało kontroli na podstawie tego, jak mówił poeta, co 

widzimy za szkiełko i oko, czy na podstawie profesjonalnych urządzeń pomiarowych? Jeżeli wzięli 



to na oko i na słów, to ja uważam, że to nie jest profesjonalne podejście do tematu i ja uważam, że 

to nie daje rzetelnych, jak gdyby podstaw do wysunięcia jakichkolwiek wniosków. Tam musi być 

faktycznie rzetelnie przeprowadzone badanie na temat tego… 

 

Mieszkanka Inowrocławia: 

Tak, tylko że jeżeli pan X jest poinformowany o terminie i godzinie kontroli, to nie jest wszystko 

uruchomione, to jest pierwsza sprawa. Druga sprawa, czy Starostwo wymusi na panu X, żeby w 

jednym momencie włączył wszystkie wiatraki, bo pomiar możemy sobie zrobić… 

 

Jolanta Rucińska – Naczelnik Wydziału Gospodarki Komunalnej, Środowiska i Rolnictwa: 

Tak się robi pomiary, przy wszystkich włączonych urządzeniach.  

Mieszkanka Inowrocławia: 

No właśnie, tutaj jestem ciekawa. Jeżeli zna termin i godzinę kontroli, to nagle pięć dmuchaw 

zniknie. Tak, jak znikają nam budynki. Tutaj o to chodzi. 

 

Marcin Ratajczak – Komendant Straży Miejskiej: 

Zgadzam się z Panią, ale też dla mnie zasadne by było przeprowadzenie tych badań nie tylko na 

terenie gospodarstwa Pana X, tylko w odległości tej od strony ul. Kruszańskiej. To, o czym mówił 

Pan Y, mieszkańcy ulicy Jacewskiej tej uciążliwości mogą nie dostrzegać, bo tego nie słyszą, a ten 

cały hałas idzie w Waszą stronę.  

 

Mieszkaniec Inowrocławia (1): 

Idzie do nas. No bo wiatraki są z drugiej strony, na przykład. I te urządzenia hałasują mniej. 

 

Mieszkaniec Inowrocławia (2): 

Tam, nie ma hałasu, bo ja to pojechałem w stronę ul. Jacewskiej.  

 

Mieszkanka Inowrocławia: 

Tam nie ma hałasu właśnie na ul. Jacewskiej.  

 

Mieszkaniec Inowrocławia (2): 

I tego nie ma, bo jest skierowany strumień na naszą stronę. 

 

Jolanta Rucińska – Naczelnik Wydziału Gospodarki Komunalnej, Środowiska i Rolnictwa: 

Więc właśnie o to chodzi, że ten pomiar hałasu nie jest konieczne, żeby był wykonany na terenie 

działki tego gospodarstwa rolnego, ale tam, gdzie jest odczuwalna uciążliwość.   

 

Mieszkanka Inowrocławia: 

Dokładnie.   

 

Mieszkaniec Inowrocławia (1): 

To już jest emisja.  

 

Jolanta Rucińska – Naczelnik Wydziału Gospodarki Komunalnej, Środowiska i Rolnictwa: 

Jeżeli na Państwa działkach, to nie jest powiedziane. Faktem jest, że jeżeli chodzi o tą uciążliwość, 

to ta działalność nie ma dokładnej definicji uciążliwości. Potocznie mówi się, że nie jest uciążliwa 

w momencie, kiedy wszystkie oddziaływania zamykają się w granicach działki. Ale to jest pojęcie 

względne. Naprawdę bardzo względne. Dlatego jeżeli Państwo faktycznie wskazujecie, że z jednej 

strony może nie być tego hałasu, w innym kierunku akurat rozprzestrzenia się hałas, to przecież 

absolutnie, pamiętam kiedyś też Totem w takiej sytuacji, też robione były kontrole właśnie hałasu, 



pomiary hałasu na działkach sąsiednich budynków mieszkalnych. Także to dla Państwa jest ta 

uciążliwość i na Państwa terenie powinna być wykonywany ten pomiar hałasu.  

 

Mieszkaniec Inowrocławia (2): 

Takie mam pytanie. Czy Państwo jako włodarze tego miasta, możecie takie pismo również 

skierować do Starostwa z prośbą o wykonanie takich badań? Bo my też skierujemy oczywiście, bo 

skierowaliśmy i były niewykonane. 

 

Jolanta Rucińska – Naczelnik Wydziału Gospodarki Komunalnej, Środowiska i Rolnictwa: 

Oczywiście, ja poprosiłam o szczegóły.  

 

Mieszkaniec Inowrocławia (2): 

Tak, Państwo. Bo w końcu jesteśmy mieszkańcami Miasta i no gdzieś musimy się zwrócić. Czy 

Państwo też skierujecie? No może wtedy oddziaływanie będzie mocniejsze i silniejsze. I w końcu 

Pani Starosta się przekona i wynajmie, bo jak się dowiedziałem, to niestety było tłumaczenie, że no 

Starostwo nie ma takich firm, znaczy nie ma takich narzędzi… 

 

Jolanta Rucińska – Naczelnik Wydziału Gospodarki Komunalnej, Środowiska i Rolnictwa: 

Ale są firmy, laboratoria.  

 

Marcin Ratajczak – Komendant Straży Miejskiej: 

Mogę Wam zacytować to pismo, skierowała Pani Naczelnik i treść uzasadnienia tego pisma do 

Starostwa z dnia 14 października brzmi tak „29 września do Urzędu Miasta wpłynęło pismo w znak 

taki  Komendy Straży Miejskiej w związku z podejrzeniem przekroczenia dopuszczalnych norm 

hałasu w rejonie posesji przy ulicy Jacewskiej. Z treści dokumentu wynika, że w sąsiedztwie w ww. 

posesji, szczególnie w godzinach nocnych, dochodzi do przekroczenia norm hałasu powodujących 

uciążliwość dla okolicznych mieszkańców. Zgodnie z art. 115a ustawy Prawo o ochronie 

środowiska w przypadku stwierdzenia przez organ ochrony środowiska, że poza zakładem w 

wyniku jego działalności przekroczone są dopuszczalne normy hałasu organ ten wydaje decyzję o 

dopuszczalnym poziomie hałasu. I tutaj już w tym piśmie 14 października to nie chodziło o to, czy 

te budowle są zgodne z prawem, jak wygląda działalność, tylko tu już Pani Naczelnik konkretnie 

wskazywała o przekroczeniu norm hałasu.  

 

Mieszkanka Inowrocław: 

Konkretny problem.  

 

Jolanta Rucińska – Naczelnik Wydziału Gospodarki Komunalnej, Środowiska i Rolnictwa: 

Tak o hałasie, konkretnie było. Tylko, że my przykazaliśmy całą sprawę do rozpatrzenia Starosty, 

zgodnie z kompetencjami z uzasadnieniem, dla czego ta sprawa, właśnie o czym Pan Komendant 

tutaj powiedział, ta sprawa trafi właśnie do Starosty. W tym momencie, jak gdyby, organem 

kompetentnym do rozpatrzenia tej sprawy jest Starosta. W związku powyższym, byliśmy święci 

przekonani, że idzie to swoim tokiem, że starostwo, z którymi swoimi kompetencjami wykonuje 

działania, podejmuje działania celem ochrony Państwa.  

 

Mieszkaniec Inowrocławia (2): 

No tak, ale Pani ma prawo do otrzymania odpowiedzi, jak to działa, czy nie? (…) takiej możliwości 

w tym momencie.  

 

Jolanta Rucińska – Naczelnik Wydziału Gospodarki Komunalnej, Środowiska i Rolnictwa: 

To znaczy, nie mają obowiązku informowania.  

 

 



Dariusz Trzciński – radca prawny z Biura Prawnego: 

Proszę zauważyć, że Miasto Inowrocław mimo, że formalnie przekazało tą sprawę to nie jest stroną 

wtedy. 

 

Ewa Podogrodzka – członek Komisji: 

Stroną jesteście Państwo i Starosta.   

 

Jolanta Rucińska – Naczelnik Wydziału Gospodarki Komunalnej, Środowiska i Rolnictwa: 

W imieniu Prezydenta Miasta możemy skierować takie pismo z prośba o wykonanie badań, emisji 

hałasu.  

 

Mieszkaniec Inowrocławia (1): 

Żeby Komisja poparła mieszkańców…  

 

Ewa Podogrodzka – członek Komisji: 

I do wiadomości to pismo.  

 

Jacek Bętkowski – Przewodniczący Komisji: 

Tak, do wiadomości.  

 

Ewa Podogrodzka – członek Komisji: 

Czy to bezpośrednio pan Y ma dostawać?  

 

Jacek Bętkowski – Przewodniczący Komisji: 

Bezpośredni, Pan Y.  

 

Jolanta Rucińska – Naczelnik Wydziału Gospodarki Komunalnej, Środowiska i Rolnictwa: 

Przepraszam, czy Pan jest w tej chwili bezpośrednim reprezentantem mieszkańców? Można do Pana 

do wiadomości wysyłać?  

 

Mieszkanka Inowrocławia: 

Tak.  

 

Mieszkaniec Inowrocławia (2): 

Ja upubliczniłem swój adres, bo tak jak Pani Przewodnicząca Rady Miejskiej powiedziała, że jak 

nie było to nie było do kogo pisać. Potem się znalazło, ale dobra.  

 

Jolanta Rucińska – Naczelnik Wydziału Gospodarki Komunalnej, Środowiska i Rolnictwa: 

Czyli rozumiem, że mieszkańców za Pana pośrednictwem mogę informować?  

 

Mieszkaniec Inowrocławia (2): 

Tak.  

 

Jacek Bętkowski – Przewodniczący Komisji: 

Myślę, że na tyle wyczerpaliśmy wszelkiego rodzaju działania. Prośba jeszcze, żeby na chwilę 

został Wydział Policji, Pan Komendant, Pan Naczelnik i Pan Naczelnik Wydziału Planowania. 

A Państwu serdecznie dziękuję.  

 

Mieszkańcy Inowrocławia opuścili posiedzenie Komisji.  

 

 



Jacek Bętkowski – Przewodniczący Komisji: 

Szanowni Państwo, powiedzmy tutaj, że dalsze jakieś nasze działania i sugestie, które 

tu przedstawiło Państwo, myślę, że prośba by była tu do organów Policji, jak również zwrócę się do 

Pana Komendanta. Dziękuje. Serdeczna prośba czy byłyby możliwe takie, przynajmniej patrol, 

nawet zmiany. Wiem, że to nie jest priorytetem i żeby tu nie wybrzmiało, że… 

 

Ewa Podogrodzka – członek Komisji: 

Ale co to da?  

 

Robert Rychwicki – członek Komisji: 

Ale czym będą mierzyć uszami?  

 

Jolanta Rucińska – Naczelnik Wydziału Gospodarki Komunalnej, Środowiska i Rolnictwa: 

To nic nie da.  
 

Marcin Ratajczak – Komendant Straży Miejskiej:  

Nasza obecność tam na miejscu będzie tylko powodowała to, że my będziemy potwierdzali ten stan, 

który faktycznie tam zastaniemy, ale to i tak nie będzie implikowało dalszej możliwości czynności. 

My jesteśmy teraz troszeczkę przyhamowani tym, w jaki sposób sproceduje to do końca Starostwo 

i jaki będzie wynik ich działań, ale tutaj też nie możemy się oprzeć, tak jak tutaj Pani Naczelnik 

słusznie zauważyła, na tym, że oni dokonali kontroli. Ale na czym ta kontrola polegała?  

Jacek Bętkowski – Przewodniczący Komisji: 

No właśnie poczekamy na odpowiedź. Zostało zadane to pytanie.  

 

Marcin Ratajczak – Komendant Straży Miejskiej:  

Uważa, że tym ludziom trzeba pomóc, ale też nie możemy dać się zbyć.  

Robert Rychwicki – członek Komisji: 

Poczekajmy na odpowiedź starostwa, zobaczmy co odpiszą.  
 

Kilka osób razem zabrało glos. Wypowiedzi są niezrozumiałe.  
 

Ewa Podogrodzka – członek Komisji: 

Tutaj Pani Naczelnik, jakby była takim pilnować…  

 

Jolanta Rucińska – Naczelnik Wydziału Gospodarki Komunalnej, Środowiska i Rolnictwa: 

Może poproszę też o udział, żeby powiadamiali nas.   

 

Jacek Bętkowski – Przewodniczący Komisji: 

Tak, Pani Naczelnik.  
 

Ewa Podogrodzka – członek Komisji: 

Informacje przekazywać.  

 

Jolanta Rucińska – Naczelnik Wydziału Gospodarki Komunalnej, Środowiska i Rolnictwa: 

Żeby faktycznie te wszystkie urządzenia były włączone. Chociaż wątpię, żeby oni nas 

poinformowali.  

 

 



Maria Żukowska – członek Komisji: 

Wchodzę Pani w zdanie, ale przede wszystkim wie Pani co, kluczowe jest czy to czy to co tam 

wybudowano i powstało jest zgodne z tym…   

 

Jacek Bętkowski – Przewodniczący Komisji: 

Z przeznaczeniem.  

 

Jolanta Rucińska – Naczelnik Wydziału Gospodarki Komunalnej, Środowiska i Rolnictwa: 

Od tego jest nadzór budowlany.  

 

Jolanta Rucińska – Naczelnik Wydziału Gospodarki Komunalnej, Środowiska i Rolnictwa: 

Mówiłam o decyzji środowiskowej. 

 

Maria Żukowska – członek Komisji: 

To my wiemy, ale od tego czy to nie jest samowolka i czy ten gość nie przekroczył pewnych swoich 

takich..   

 

Jolanta Rucińska – Naczelnik Wydziału Gospodarki Komunalnej, Środowiska i Rolnictwa: 

Podejrzewam tak.  Tam jest linia technologiczna, które Pan na pewno się ze mną zgodzi. Na pewno 

podchodzi już w tej chwili pod decyzję środowiskową. Tylko tak, jak są dokładane poszczególne 

elementy, jakieś, które nie wymagają decyzji środowiskowej to on sobie to robi. Dokłada sobie 

jeden element, drugi element.  

 

Maria Żukowska – członek Komisji: 

No tak, ale chyba później całość powinna być jakoś… 

 

Jolanta Rucińska – Naczelnik Wydziału Gospodarki Komunalnej, Środowiska i Rolnictwa: 

Nie, jeżeli on w całości jednorazowo dobudował, to owszem, to podlega decyzji środowiskowej, ale 

tak robią ludzie. Tak robią po prostu ludzie, a zwłaszcza rolnicy, bo miałam z tym do czynienia, np. 

z hodowlą. Najpierw pięć, później dołożę jeszcze pięć, tu później, jeszcze pięć, a już później jest 

taka ilość, że należy już to do, naprawdę, zawsze, zawsze uciążliwych, zawsze potencjalnie 

zagrażających środowisku, czyli tych najbardziej uciążliwych. Także, tak robią rolnicy.  

 

Marcin Ratajczak – Komendant Straży Miejskiej:  

Ja tam troszeczkę powiem też szczerze, nie zrozumiałem, bo tam chyba w odpowiedzi Starostwa 

pojawił się taki element, że oni uznali, że to jest działalność sezonowa i tak dalej. Tylko, że 

działalność sezonowa nie wyklucza uciążliwości, to jest pierwsza rzecz, a w rolnictwie sezon trwa 

cały rok.  

 

Maria Żukowska – członek Komisji: 

Nawet jakby było to sezonowe to latem chyba najbardziej z ogrodu człowiek korzysta. 

 

Jacek Bętkowski – Przewodniczący Komisji: 

Tu zimą, a to było akurat w okresie jesienno zimowym z racji suszenia tej… 

 

Marcin Ratajczak – Komendant Straży Miejskiej:  

My tam byliśmy w momencie, kiedy jeszcze można było sobie faktycznie posiedzieć na ogródku i 

tak dalej. 

 

 



Ewa Podogrodzka – członka Komisji: 

To jeśli budynki były wcześniej to też pytanie, kto dał pozwolenia na budowanie tych silosów, bo 

te silosy faktycznie są ponad.  

 

Marcin Ratajczak – Komendant Straży Miejskiej:  

To znaczy, że mogą nie przekraczać tych 12 metrów.  

 

Ewa Podogrodzka – członek Komisji: 

Ale one są tak jak się patrzy, faktem jest, że to trochę perspektywa… 

 

Maria Żukowska – członek Komisji: 

Wystarczy, że będzie miał 11,5m.  

 

Jolanta Rucińska – Naczelnik Wydziału Gospodarki Komunalnej, Środowiska i Rolnictwa: 

Jeżeli jest nadzór budowlany i nadzór budowlany widzi, że są te namioty to albo zgłoszenie, albo 

zalegalizowanie…  

 

Robert Rychwicki – członek Komisji: 

To oni je zlikwidowali?  

 

Jacek Bętkowski – Przewodniczący Komisji: 

Tak. 

 

Ewa Podogrodzka – członek Komisji: 

Nie ma ich. 

 

Robert Rychwicki – członek Komisji: 

Mówili, że w styczniu zlikwidowano.  

 

Jacek Bętkowski – Przewodniczący Komisji: 

Bo była ze Starostwa informacja, jak Państwo, żeście dobrze wsłuchali się w pewne informacje, to 

ze Starostwa była ta kontrola. Była informacja, jak tutaj zapytałem się czy Pan sugeruje, że my, jako 

Komisja, poinformujemy Pana X, że będziemy kontrolować. To należało wyciągnąć z kontekstu 

wypowiedzi, że taka była, domniemam, żeby nie było.  

 

Marcin Ratajczak – Komendant Straży Miejskiej:  

To znaczy Starostwo powiadomiło o planowaną terminie kontroli, a gdy my byliśmy na miejscu i 

robiliśmy fotografię tego, co stanowi największą uciążliwość, to największą uciążliwość stanowił 

taki budynek tymczasowy, czy nawet jakaś plandeka tymczasowa, która była dobudowana do jednej 

z hal przemysłowych.  

 

Ewa Podogrodzka – członek Komisji: 

Widzieliśmy na zdjęciu.  

 

Marcin Ratajczak – Komendant Straży Miejskiej:  

Gdzie jak gdyby w tą plandekę były jak gdyby wbudowane trzy wentylatory, które powodowały 

największy hałas. I z tego, co ja tutaj rozmawiałem z Państwem mieszkańcami, oni stwierdzili, 

że do ich najlepszej wiedzy to zostało zlikwidowane dzień przed Wigilią w roku 2025. I pytanie jest 

właśnie takie, kiedy to… 
 
Jacek Bętkowski – Przewodniczący Komisji: 

I w tym czasie była ta komisja.  



 

Marcin Ratajczak – Komendant Straży Miejskiej:  

Przypuszczam, że ta kontrola, tak? 

 

Jacek Bętkowski – Przewodniczący Komisji: 

Tak. 

 

Marcin Ratajczak – Komendant Straży Miejskiej:  

Przypuszczam, że ta kontrola mogła być później. Bo tak jak wspomniałem, chyba tam bardziej 

Starostwo w pierwszych jak gdyby miesiącach skupiło się na tym, żeby pozyskać adresy  

i PESEL’e osób, które są jakby wnioskodawcami tego całego, tej całej kontroli. Ale to są tylko 

mojej domniemania.  

 

Dariusz Trzciński – radca prawny z Biura Prawnego: 

Te silosy, te 12 metrowe, to one są w którym miejscu? Bo tam są dwa plany zagospodarowania, tam 

gdzie jest te 12 m?  

 

Ewa Podogrodzka – członek Komisji: 

Na tej pierwszej działce. 

 

Damian Facalusiak – Kierownik Referatu Planowania Przestrzennego w Wydziale Planowania 

Przestrzennego i Nieruchomości: 

Na tej starej z 2000 r.  

 

Jolanta Rucińska – Naczelnik Wydziału Gospodarki Komunalnej, Środowiska i Rolnictwa: 

Tam gdzie możliwe. 

 

Damian Facalusiak – Kierownik Referatu Planowania Przestrzennego w Wydziale Planowania 

Przestrzennego i Nieruchomości wskazał na mapie teren na którym obowiązuje plan 

zagospodarowania przestrzennego z 2000 r., a także teren objęty planem zagospodarowania 

z 2019 r. oraz przebieg granicy.  

 

Jolanta Rucińska – Naczelnik Wydziału Gospodarki Komunalnej, Środowiska i Rolnictwa: 

Jestem przekonana, że oni tutaj nic nie robią niezgodnie z literą prawa. 

 

Robert Rychiwcki – członek Komisji: 

Na starym mogli sobie zrobić wysoki, tak? 

 

Damian Facalusiak – Kierownik Referatu Planowania Przestrzennego w Wydziale Planowania 

Przestrzennego i Nieruchomości: 

Tak.  

 

Ewa Podogrodzka – członek Komisji: 

Nie było określonej wysokości.  

 

Jolanta Rucińska – Naczelnik Wydziału Gospodarki Komunalnej, Środowiska i Rolnictwa: 

Oni mają gospodarstwo w Wierzchosławicach, Jacewie. Oni mają bardzo dużo gospodarstw. 

Nie robią na pewno nic niezgodnego z literą prawa. Oni wiedza jak mają działać, żeby nie być… 

 

Jacek Bętkowski – Przewodniczący Komisji:  

Uciążliwymi i łamaniem prawa… 

 



Przewodniczący Komisji zobowiązał Pana Dariusza Trzcińskiego radcę prawnego z Biura 

Prawnego o wydanie opinii prawnej co do zastrzeżeń wskazanych w piśmie Starosty 

Inowrocławskiego z dnia 11 maja 2026 r.  

 

Damian Facalusiak – Kierownik Referatu Planowania Przestrzennego w Wydziale Planowania 

Przestrzennego i Nieruchomości: 

Chciałem poprawić, że ten drugi plan jest z 2020 r. To jest uchwała jest z 20 stycznia 2020 r.  

 

Ewa Podogrodzka – członek Komisji: 

A Pan Y w jakim roku był, wcześniej?  

 

Jolanta Rucińska – Naczelnik Wydziału Gospodarki Komunalnej, Środowiska i Rolnictwa: 

Wcześniej był, dawno w 5 matematyki uczył.  

 

Maria Żukowska – członek Komisji: 

Ale on pracuje jeszcze, nie?  

 

Jolanta Rucińska – Naczelnik Wydziału Gospodarki Komunalnej, Środowiska i Rolnictwa: 

Już nie pracuje, jest na emeryturze.  

 

Jacek Bętkowski – Przewodniczący Komisji:  

Komisja nie odbywała się na zasadzie Rady Miasta. Tylko jako Przewodniczący  Komisji Ładu 

Przestrzennego. Ja, jako Przewodniczący mam prawo zwołać komisję, kiedy jest potrzeba i ta była 

potrzeba zwołania.  

 

Jolanta Rucińska – Naczelnik Wydziału Gospodarki Komunalnej, Środowiska i Rolnictwa: 

Współczuję im.  

 

Maria Żukowska – członek Komisji: 

Stoję po ich stronie, chałupę sobie wybudowali i Ty wyobrażasz sobie mieć sąsiada takiego? 

 

Jolanta Rucińska – Naczelnik Wydziału Gospodarki Komunalnej, Środowiska i Rolnictwa: 

Wyjdź i czekaj, aż coś zacznie coś Tobie szumieć. To już jest na zasadzie czekania na tą uciążliwość.  

 

Ewa Podogrodzka – członek Komisji: 

Szum jednostajny jest najgorszy.  

 

Jolanta Rucińska – Naczelnik Wydziału Gospodarki Komunalnej, Środowiska i Rolnictwa: 

Tak, bo to może nie jest głośne, że tak powiem, ale to jest za chwilę zacznie.  

 

Ewa Podogrodzka – członek Komisji: 

To jest jednostajne, bo to szumi.  

 

Jolanta Rucińska – Naczelnik Wydziału Gospodarki Komunalnej, Środowiska i Rolnictwa: 

To jest takie czekanie kiedy zacznie.  

 

Damian Facalusiak – Kierownik Referatu Planowania Przestrzennego w Wydziale Planowania 

Przestrzennego i Nieruchomości: 

Ktoś może się mieścić w normie, a być uciążliwe.  

 

Dariusz Trzciński – radca prawny z Biura Prawnego: 

Mamy „związane ręce” w tym momencie.  



 

Damian Polak – członek Komisji: 

Jak nie będziemy mieli pomiarów to nic nie zrobimy, tak naprawdę.  

 

Jacek Bętkowski – Przewodniczący Komisji:  

Tu wszystkie działania były robione w kierunku tym, zgodnie z pierwszą wizytą Pana Komendanta 

i moją gdzie poprosił nas Pan Y. Pojechaliśmy i natychmiast zostały uruchomione wszystkie 

możliwe rzeczy, które w tym kierunku były. Padały pytania Pana Y kiedy odpowiedź? No nie 

otrzymaliśmy. Dlatego było to trudno powiedzieć zbywaniem.  

 

Marcin Ratajczak – Komendant Straży Miejskiej:  

My jak byliśmy na miejscu to od razu tego samego dnia… 

 

Jacek Bętkowski – Przewodniczący Komisji:  

Tak tego samego dnia od razu wszystko szło. 

 

Robert Rychwicki – członek Komisji: 

Ale nie dostaliśmy tego pisma. 

 

Jacek Bętkowski – Przewodniczący Komisji:  

Którego?  

 

Robert Rychwicki – członek Komisji: 

O sanepidzie co mówili Pan Komendant do Komisji dzisiejszej.  

 

Marcin Ratajczak – Komendant Straży Miejskiej:  

29 września było pisane z poziomu Straży Miejskiej do Powiatowej Stacji.  

 

Jolanta Rucińska – Naczelnik Wydziału Gospodarki Komunalnej, Środowiska i Rolnictwa: 

My do wiadomości dostaliśmy.  

 

Robert Rychwicki – członek Komisji: 

Dotyczyło to sprawy. Moglibyśmy też takie pismo dostać.  

 

Jacek Bętkowski – Przewodniczący Komisji:  

Poprosimy Pana Komendanta… 

 

Robert Rychwicki – członek Komisji: 

Tutaj Pani Naczelni też wysłała jakieś pismo.  

 

Jolanta Rucińska – Naczelnik Wydziału Gospodarki Komunalnej, Środowiska i Rolnictwa: 

Do Starostwa 14 października.  

 

Robert Rychwicki – członek Komisji: 

My też tego pisma nie mamy więc tak naprawdę pismo wpłynęło do Przewodniczącego Komisji 

i my też 7 miesięcy go nie widzieliśmy. 

 

Damian Polak – członek Komisji: 

Macie w Straży Miejskiej decybelomierz? 

 

Marcin Ratajczak – Komendant Straży Miejskiej:  

Nie.  



 

Jacek Bętkowski – Przewodniczący Komisji:  

Panie Komendancie bardzo bym prosił o ksero.  

 

Jolanta Rucińska – Naczelnik Wydziału Gospodarki Komunalnej, Środowiska i Rolnictwa: 

I tak badania muszą być wykonane przez akredytowane… 

 

Damian Polak – członek Komisji: 

Zdaję sobie sprawę.  

 

Jolanta Rucińska – Naczelnik Wydziału Gospodarki Komunalnej, Środowiska i Rolnictwa: 

Nikt nam tego nie przyjmie.  

 

Kilka osób zabrało głos w tym samym momencie. Wypowiedzi niezrozumiałe.  

 

Ewa Podogrodzka – członek Komisji: 

Panie Komendancie, Pani Naczelnik, bo tutaj teraz są pretensje Pana radnego, że nie ma wszystkich 

dokumentów. Bardzo serdeczna moja prośba jeśli wysyłacie coś w sprawie ul. Kruszańskiej 

to do Biura, żebyśmy mogli dać do Komisji wszystkim członkom rady. 

 

Robert Rychwicki – członek Komisji: 

Ja nie miałem pretensji do Pani Naczelnik. Bardziej do Pana Przewodniczącego i Pani 

Przewodniczącej Rady, że to wpłynęło w październiku, a my jako członkowie Komisji 

nie dostaliśmy. Proszę Pani Naczelnik nie mieszać w to tak za bardzo.  

 

Ewa Podogrodzka – członek Komisji: 

Ale ja nic nie mieszam.  

 

Jacek Bętkowski – Przewodniczący Komisji:  

Panie Radny czy Pan ma jakieś sugestie?  

 

Robert Rychwicki – członek Komisji: 

Jakie sugestie? Ja mówię, że pismo wpłynęło w październiku do Pana Przewodniczącego.  

 

Jacek Bętkowski – Przewodniczący Komisji:  

Adresowane było do mnie, bezpośrednio do mnie.  

 

Robert Rychwicki – członek Komisji: 

A czy my nie jesteśmy członkami Komisji? 

 

Jacek Bętkowski – Przewodniczący Komisji:  

Ale to było do mnie. Do Przewodniczącego Komisji, więc ja uważałem, że rozpoczęliśmy procedurę 

i nie było… 

 

Robert Rychwicki – członek Komisji: 

To fajnie by było jakby członkowie Komisji też wiedzieli o rozpoczęciu procedury.  

 

Damian Polak – członek Komisji: 

Ja mam tylko jedną sugestię i prośbę na przyszłość, że jak robimy takie spotkania z gośćmi to 

powinniśmy się spotykać pół godziny wcześniej w wąskim, gronie, omówić sobie pewne rzeczy, 

strategię prowadzenia tych rozmów. Później mogą wynikać gdzieś nieścisłości.  

 



Jolanta Rucińska – Naczelnik Wydziału Gospodarki Komunalnej, Środowiska i Rolnictwa: 

Z mojej strony wyjdzie pismo do Starostwa z prośbą o wykonanie pomiarów hałasu 

i z jednoczesnym poinformowaniem nas, albo ewentualnie mieszkańców o dacie przeprowadzenia 

tych pomiarów hałasu, żeby mieszkańcy mogli uczestniczyć w tym. oni wiedzą co w tym momencie 

będzie wyłączone. Nawet jak my pójdziemy czy jakiś pracownik od nas pójdzie to nie będzie tak 

wiedział, nie będzie miał obrazu. Oni wiedza, że coś jest wyłączone, że to nie są te hałasy, że oni 

sobie ciągnik (…), a nie tak naprawdę te wszystkie wentylatory.  

 

Jacek Bętkowski – Przewodniczący Komisji:  

Pani Naczelnik ja nadal wracam do tego, co sugerował tutaj Pan, że będzie poinformowany 

właściciel. Ja mówię domniemam taka procedura była. Nagle zniknęło wszystko, zostało rozebrane.    

 

Jolanta Rucińska – Naczelnik Wydziału Gospodarki Komunalnej, Środowiska i Rolnictwa: 

To już jest rola nadzoru budowlanego. Jeżeli coś było i coś zniknęło to już nie jest rola ochrony 

środowiska.  

 

Jacek Bętkowski – Przewodniczący Komisji:  

No nie.  

 

Jolanta Rucińska – Naczelnik Wydziału Gospodarki Komunalnej, Środowiska i Rolnictwa: 

To jest rola nadzoru budowlanego.  

 

Ewa Podogrodzka – członek Komisji: 

Jak badać coś co zniknęło?  

 

Jacek Bętkowski – Przewodniczący Komisji:  

Czy na to nadzór budowlany…  

 

Jolanta Rucińska – Naczelnik Wydziału Gospodarki Komunalnej, Środowiska i Rolnictwa: 

Tylko, że są zdjęcia.  

 

Jacek Bętkowski – Przewodniczący Komisji:  

Postawiony namiot. Dla mnie to był namiot. Jak byliśmy z Panem Komendantem to był namiot. Był 

rzucony na dach. Był obłożony dechami i wstawione wentylatory. Tak naprawdę przed Wigilią 

zostało to zlikwidowane. 

 

Jolanta Rucińska – Naczelnik Wydziału Gospodarki Komunalnej, Środowiska i Rolnictwa: 

I do dnia dzisiejszego tego nie ma? 

 

Ewa Podogrodzka – członek Komisji: 

Nie ma.  

 

Jolanta Rucińska – Naczelnik Wydziału Gospodarki Komunalnej, Środowiska i Rolnictwa: 

Zacznie się za chwilę.  

 

Jacek Bętkowski – Przewodniczący Komisji:  

Jak będzie cebula to się zacznie. 

 

Marcin Ratajczak – Komendant Straży Miejskiej:  

Znowu muszą gdzieś to suszyć.  

 

 



Jolanta Rucińska – Naczelnik Wydziału Gospodarki Komunalnej, Środowiska i Rolnictwa: 

Podejrzewam, że pomiar tych hałasów w dniu dzisiejszym, że tak powiem… 

  

Marcin Ratajczak – Komendant Straży Miejskiej:  

Nie do końca adekwatny. 

 

Jolanta Rucińska – Naczelnik Wydziału Gospodarki Komunalnej, Środowiska i Rolnictwa: 

No właśnie o to chodzi nie będzie adekwatny. 

 

Marcin Ratajczak – Komendant Straży Miejskiej:  

Aczkolwiek te wszystkie pozostałe urządzenia, które się tam znajdują funkcjonują też mogą już 

doprowadzić do tego, że jakieś (…) można stwierdzić.  

 

Jolanta Rucińska – Naczelnik Wydziału Gospodarki Komunalnej, Środowiska i Rolnictwa: 

Jest tam też magazynowanie rozumiem też tego produktu tam? To musi być jakaś nie wiem czy  

chłodziarka, czy cokolwiek. Czy właśnie te wentylatory.  

 

Marcin Ratajczak – Komendant Straży Miejskiej:  

Tam był (…), który został rozebrany to przypuszczam, że to całe ożebrowanie, jego stelaż zostało 

tam przygotowane do tego, że praktycznie w przeciągu 24h można to wszystko odtworzyć. 

 

Jolanta Rucińska – Naczelnik Wydziału Gospodarki Komunalnej, Środowiska i Rolnictwa: 

Ale te namioty to powyżej ilu m2 się liczy (…) na budowę?  

 

Damian Facalusiak – Kierownik Referatu Planowania Przestrzennego w Wydziale Planowania 

Przestrzennego i Nieruchomości: 

To trzeba zobaczyć dokładnie w prawie budowlanym przy zgłoszeniu.  

 

Kilka osób zabrało głos w tym samym momencie. Wypowiedzi są niezrozumiałe. 

 

Ewa Podogrodzka – członek Komisji: 

Nawet bez zgłoszenia.  

 

Jolanta Rucińska – Naczelnik Wydziału Gospodarki Komunalnej, Środowiska i Rolnictwa: 

Fajnie byłoby sprawdzić, czy… 

 

Dariusz Trzciński – radca prawny z Biura Prawnego: 

Ale bez parametrów to tak ciężko powiedzieć.  

 

Jolanta Rucińska – Naczelnik Wydziału Gospodarki Komunalnej, Środowiska i Rolnictwa: 

No właśnie.  

 

Marcin Ratajczak – Komendant Straży Miejskiej:  

To bazowanie na tym, że to nie jest budynek trwale związany z gruntem.   

 

Maria Żukowska – członek Komisji: 

Mogą sobie postawić na swojej działce.  

 

Jolanta Rucińska – Naczelnik Wydziału Gospodarki Komunalnej, Środowiska i Rolnictwa: 

Tak tylko na zgłoszenie muszą. Na trwale związane z gruntem to jest pozwolenie, a zgłoszenie 

wydaje mi się, że na taki duży namiot powinni mieć zgłoszenie.  

 



Dariusz Trzciński – radca prawny z Biura Prawnego: 

Tak, właśnie tylko musiałbym przepisy sprawdzić. Czasami właśnie niektóre mniejsze inwestycje 

nie wymagają nawet zgłoszenia. Nie wiem jak ten namiot potraktować tak na szybko.  

 

Jolanta Rucińska – Naczelnik Wydziału Gospodarki Komunalnej, Środowiska i Rolnictwa: 

Taki wielki się wydaje.  

 

Jacek Bętkowski – Przewodniczący Komisji:  

Nie mamy wysokości, grubości, szerokości.  

 

Damian Facalusiak – Kierownik Referatu Planowania Przestrzennego w Wydziale Planowania 

Przestrzennego i Nieruchomości: 

Może jakiś tymczasowe.  

 

Kilka osób zabrało głos w tym samym momencie. Wypowiedzi są niezrozumiałe. 

 

Dariusz Trzciński – radca prawny z Biura Prawnego: 

Nawet ciężko się ustosunkować do tego zdjęcia.  

 

Damian Facalusiak – Kierownik Referatu Planowania Przestrzennego w Wydziale Planowania 

Przestrzennego i Nieruchomości: 

(…) nie wiemy dokładnie co to jest. 

 

Robert Rychwicki – członek Komisji: 

To kostka czy beton wylany?  

 

Jolanta Rucińska – Naczelnik Wydziału Gospodarki Komunalnej, Środowiska i Rolnictwa: 

Ten Pan powiedział, że beton był.  

 

Jacek Bętkowski – Przewodniczący Komisji:  

On ma podwórko w betonie. To jest utwardzenie podwórka.  

 

Jolanta Rucińska – Naczelnik Wydziału Gospodarki Komunalnej, Środowiska i Rolnictwa: 

On też powiedział, że pod tym namiotem.  

 

Jacek Bętkowski – Przewodniczący Komisji:  

Tak to jest utwardzenie podwórka.  

 

Marcin Ratajczak – Komendant Straży Miejskiej:  

Ale ten cały stelaż jest po prostu zbudowany z jakichś tam desek, które jak gdyby wzmacniają 

tą konstrukcję, żeby można było montować te 3 wentylatory, a na pozostałe konstrukcje jest oparty 

ten brezentowy.  

 

Jolanta Rucińska – Naczelnik Wydziału Gospodarki Komunalnej, Środowiska i Rolnictwa: 

Myślałam, że to takie były metalowe.  

 

Robert Rychwicki – członek Komisji: 

Jak kontrola to Starostwo będzie musiało ich powiadomić wcześniej.  

 

Więcej pytań nie było.  

 

 



Ad 4. Sprawy bieżące.  

 

Nie było.  

 

W związku z wyczerpaniem porządku obrad, zamykam posiedzenie dzisiejszej Komisji. 

 

 

 

Przewodniczący Komisji 

Ładu Przestrzennego, Gospodarki 

Nieruchomościami i Spraw Mieszkaniowych 

 

/-/ Jacek Bętkowski 

Protokółowała: 

/-/ Patrycja Lajstet 

 

 

 


